
Wykonajmy z nadwyżką plany produkcyjne!

Przed dniem gotowości 
do wiosennej kampanii siewnej

Warsztaty PGR w Dobrociechacli,
Mścicach i Karlinie 

zakończyły remonty zimowe
A HY TOWARZYSZE?

Dzięki dobrej organizacji I wydajnej pracy oraz tzeroko 
rozwiniętemu współzawodnictwu na cześć II Zjazdu partii 
- załogi warsztatów zespołowych PGR w Dobrociechach 
(mechanik zespołowy lózef Wołujewicz), w Mścicach (kie
rownik warsztatu Józef Panek) i Karlinie (kier, warsztatu 
_ Ryszard Porębski) zameldowały ostatnio o zakończeniu 
remontu wszystkich ciągników, maszyn rolniczych i narzędzi 
uprawowych, potrzebnych do wiosennej kampanii siewnej.

Na ukończeniu sq także remonty zimowe w warsztatach 
zespołowych PGR w Dalewie, Dobrowie i Rąbinie, gdzie 
wyremontowano już wszystkie maszyny rolnicze i narzędzia. 
W remoncie pozostaje jedynie 7 ciągników.

Obok tych przodujących sq jednak warsztaty, które po
ważnie zaniedbały sprawę terminowego przygotowania ma
szyn do wiosennej akcji siewnej. W warsztatach w Ro- 
kcssewie nie wyremontowano jeszcze 5 ciągników, 3 siew- 
ników zbożowych, 6 siewników nawozowych, 3 aparatów do 
walki ze szkodnikami roślin i 57 narzędzi uprawowych, a kie
rownik zespołowy, Dumny, wcale się nie przejmuje tym 
wielce niezadowalającym stanem.

Podobnie jest w zespole PGR Karścino. Mechanik zespołu 
Kozłowski nie pilnuje, by remonty przebiegały zgodnie z na
kreślonym harmonogramem. Bardzo słabo przebiegajq także 
remonty zimowe w warsztatach zespołowych PGR w Boninie, 
Oleśnicy i Giżynie, gdzie np. na zaplanowanych do re
montu 231 narzędzi uprawowych - wykonano dotychczas 
zaledwie 93.

Opóźnia remonty ciqgników TOR w Karlinie. Np. z gospo
darstw Zjednoczenia PGR Koszalin pozostaje obecnie jesz
cze w remoncie 47 ciągników. Należy przy tym zaznaczyć, 
że ciągniki te pochodzą z kilku najsłabszych zespołów, np. 
z Rokassowa i Karścina. Brak tych ciągników w kampanii 
wiosennej może poważnie utrudnić terminowe przeprowa
dzenie zasiewów.

DOPROWADZIĆ PLAN DO KAŻDEGO ROBOTNIKA

Bardzo ważnym elementem przygotowań jest odpowiednia 
mobilizacja robotników, zapoznanie ich z planami, ustalenie 
dla każdego konkretnych zadań na czas prac wiosennych. 
Tymczasem trzeba stwierdzić, że do dnia 26 lutego nie zor
ganizowano jeszcze narad produkcyjnych i nie doprowadzo
no planów do załóg gospodarstw zespołu PGR Myślino 
i Karścino i w niektórych gospodarstwach zespołu PGR Świ
dwin. Braki te winny być niezwłocznie usunięte.

Stosunkowo najlepszy stan gotowości do siewów wiosen
nych wykazują obecnie zespoły Strzepowo, Połczyn-Zdrój I 
Rąbino. Natomiast największe niedociągnięcia można zau
ważyć w zespołach Oleśnica i Giżyno.

ZA KILKA DNI SPRAWDZENIE GOTOWOŚCI

Uchwala Prezydium Rządu ustaliła dzień 6 marca jako 
dzień powszechnego sprawdzenia przygotowań do wiosen
nej kampanii siewnej. W dniu tym komisje rolne rad na
rodowych z udziałem służby agronomicznej i aktywu orga
nizacji masowych sprawdzą stan przygotowań do siewów.

Do tego czasu należy nie tylko zakończyć przygotowania 
techniczne, jak remont maszyn, przygotowanie i zaprawie
nie ziarna siewnego, zaopatrzenie się w nawozy sztuczne 
itp. Trzeba również przygotować odpowiednio ludzi, zapoznać 
ich z planami, dokonać podziału czynności w brygadzie 
polowej. Przede wszystkim zaś - organizacje partyjne i związ. 
kowe winny szczególnie nasilić pracę masowo-politycznq z ro
botnikami. Nie może być również ani jednej brygady i go
spodarstwa PGR, które by nie przystąpiły do współzawod
nictwa o przedterminowe wykonanie prac wiosennej akcji 
siewnej.

Delegaci na II Zjazd partii

Szyper Piotr Jefimow

Ludzie z ..Korabia" z nie 
clerpllwoślą wyczekiwali
przyjścia kutrów z morza 
Przez radio załogi kutrów 
podały, te przyjadą około 
godz. 20-eJ. Mija właśnie 
godz. 20, a ich Jeszcze nie 
widać.

Mrok zapadł już na dobre 
i tylko rozstawione co kilka
dziesiąt metrów lampy oświe
tlała betonowe nabrzeże Jest 
przyjemnie, ciepło. Lekki, 
ledwie wyczuwalny wiaterek 
wiele od południa. Nie widać 
Jakie |est morze. Kończy się 
wąski pasek plaży | dalej już 
ciemna przestrzeń stwarzają
ca wrażenie ogromne) pust
ki. Jedynie żółty snop świa
tła wynurzający się cp kilka 
sekund z latarni morskie) od
bijający się w błyszczącej 
tafli, rozprasza złudzenie. 
Nie ma żadne) pustki, to 
tylko na chwilę uciszył się 
żywioł, który nieraz płata 
złośliwe figle.

Na orzykład do 25 lutego 
usteccy rybacy mieli wyko
nane dopiero 68 proc, planu 
miesięcznego. Lody zataraso 
walv catv port, a silne sztor
my nie pozwoliły nawet my
śleć o wy|óclu na połów. Lu
dzie zaczetl nawet na dobre 
powątpiewać w możliwość 
wykonaniu planu.

25 lutego zdarzyło się 
wreszcie to. na co wszyscy 
z niecierpliwością wyczekiwa
li. Przestało wlać. Morze 
uspokoiło sle I lody powoli 
zaczęty odpływać. W bazie 
ruch nie do opisania. Kutry 
bytv przygotowane Załogi 
ustn!llv termin wyjścia.

Pozostały dwa dn| do koń 
ca miesiąca. Zdenerwowanie 
z powodu sztormu ustąpiło 
mlelsca podnieceniu — czy 
zdążymy zrobić plan? Mel- 
acrkl p<> pierwszym holu 
bvty pomyślne. Z zaciągu 
było do 3D. 40 a nawet 50 
skrzyń. Bardzo dobre, da* 
wnn nie notowane wyniki.

Piotr Jefimow. szyper 
„Ust 35" 1 kierownik zespo
łu wyszedł w morze razem z 
innymi. Łowił w piątek 1 no 
botę. W południe nadal do 
bazy meldunek, że ma Już 
około 10 ton 1 wraca — bę
dzie około 20-eJ.

Wszyscy oczekują z nie
cierpliwością. lest |tiż po 
20-eJ 1 raptem ktoś krzyk
nął na cały glos:

— Jest. Już nawet n|o 
daleko, widać wyraźnie świa
tło!

Rzeczywiście, na tle czar- 
nei przesti»en1 widać drobne, 
żółte światełko. Z ka»dą 
chwilą lest wyraźniejsze. Ku
ter szybko zbliża sle do por
tu.

Motor ciężko pracuje Ka
dłub ledwie wystaje j> wody. 
Ładownia lest za mata. Ostat,

(Dokończenie na 2 str.)

zakaz prowadzenia 
handlu z krajami o- 
bozu demokratyczne 
go, jeszcze bardziet 
pogłębia krytyczną 
sytuację państw A- 
meryki Środkowej i 
Południowej.

Nic dziwnego, że 
ekonomiczna domi
nanta obcych, a 
przede wszystkim a- 
merykańskich mono
poli, która doprowa 
dziła do tak zgub 
nych rezultatów, wy
wołuje zaniepokoje
nie w krajach Ame
ryki Łacińskiej. 
Wzmaga się tam dq 
lenie do położenia 

kresu imperialistycz
nej grabieży, do od 
zyskania niezależno 
ści ekonomicznej I 
politycznej. Niezado 
wolenie z powodu 
ucisku monopolistów 
przejawiają również 
niektóre koła burżu-

cej problemy X kon
ferencji panamery- 
kańskiej.

Prasa USA przepo 
wiodą, że kraje A- 
meryki Łacińskiej bę 
da usiłowały wystą
pić na tej konferen 
cji w obronie 

swych interesów go 
spodarczych. Lecz 
monopoliści amery
kańscy zupełnie nie 
sq zainteresowani w 
dyskusji nad próbie 
mami ekonomiczny
mi, albowiem dysku
sja ta przybrałaby 
dla nich niekorzyst
ny obrót. Potrafili o 
ni stłumić dyskusję 
nad tymi problema 
mi na ostatniej kon 
ferencji, która odby 
la się w Bogocie i 
według wszelkiego 
prawdopodobieńst
wa zamierzają obec 
nie uczynić to samo 
w Caracas.

azji krajów Amery
ki Łacińskiej. Oto 
dlaczego - podkre
śla „Prawda" - za 
gadnieniom ekono

micznym poświęca 
się najwięcej miej
sca na łamach pra 
sy południowo- ame 
rykańskiej omawiają

larowego przypada 
i a olbrzymie dywi
dendy i odsetki wy 
płacane monopolom 
zagranicznym, które 
ograbiają narody A 
meryki Łacińskiej. 
Narzucony przez 
USA wielu krajom 
Ameryki Łacińskiej

Z każdym dniem zbliżamy 
się do terminu 11 Zjazdu 
partii, każdy dzień przynosi 
w efekcie wzmożenie wydaj
ności pracy, nową, dodatko
wą produkcję. W Słupskiej 
Fabryce Sprzętu Okrętowego 
każdą chwilę wykorzystano na 
pełno wykonanie planowa
nych zadań. W rezultacie 
plan miesięczny został prze
kroczony o 3,7 proc.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuję dział spawalnl, 
gdzie przy wyjątkowym nawa 
le pracy plan został poważnie 
przekroczony. Osiągnięto to 
przez właściwe rozplanowanie 
pracy, ustawienie załogi f do 
brą agitację polityczną. Rów-

Robotnicy Ziemi Koszalińskiej 
stają na wartach produkcyjnych

Podobnie jak w 
przeszłości - konty
nuuje „Prawda" - 
monopoliści zamie
rzają uciec się do 
wyświechtanego stra 
szaka „groźby komu 
nistycznej". Wiado
mo, że pod pozorem 
walki z komuniz
mem. imperialiści 
USA wprowadzają 
terrorystyczne reży
my w Ameryce Ła
cińskiej, zmuszają 
kraje Ameryki Łaciń 
skiej do podpisywa
nia porozumień lega 
litujących ingeren
cję Waszyngtonu w 
sprawy wewnętrzne 
tych krajów. Jako 
główny obiekt swej 

„antykomunistycz
nej" ofensywy, obra 
ła dyplomacja USA 
Gwatemalę, gdzie- 

jak wiadomo - na
ród przepędził zousz 
ników omerykań- 
skich i wybrał rząd 
prowadzący politykę 
niezależną.

Kola rządzące USA 
pragną skorzystać z 
konferencji panamę 
rykańskiej i zalega
lizować projektowa
ną przez nie inter 
wencję zbrojną w 
Gwatemali. W tym 
celu zostanie wysu
nięta „rezoluc|a an
tykomunistyczna".

Jednakże zakusy 
imperialistów wobec 
Gwatemali wywoła
ły w Ameryce Łaciń

(Dok. na 2 str.)

nleż odlewnia plan swój wyko 
nała w 103.3 proc. Na wyróż 
Menie zasługują robotnicy le
go działu: Jan Baran. Ry
szard Wyporskl I Władysław 
Sobczak. którzy głównie przy
czynili się do tego lak powa
żnego zwycięstwa.

Po wykonaniu planu w mfe 
sfącu lutym załoga Słupskiej 
Fabryki Sprzętu Okrętowego 
podjęła dla uczczenia II Zja
zdu partii dodatkowe zobowlą 
zanla.

Na wartach przedzjazdo- 
wych cała załoga odlewni bę
dzie tak pracowała, by wyko
nać plan 3 dni przed termi
nem. Pełne wykonanie tego zo 

(Dokończenie na 2 str.)

Warty produkcyjne dla uczczenia II Zjazdu PZPR 

Masy pracujące Polski 
godnie witają Zjazd swojej partii

Poci znakiem 
potęgowania się 

sprzeczności

BIAŁYSTOK. W zakładach 
naprawczych taboru kolejo
wego w Łapach w woj. biało 
stocklm pierwsza zaciągnęła 
warty produkcyjne dla uczczę 
nla II Zjazdu PZPR Młodzie 
żowa Brygada Ślusarzy Im. 
Hanki Sawickiej. Obok swych 
stanowisk roboczych młodzi 
robotnicy ustawili specjalne 
tabliczki i emblematy ZMP- 
owskle.

„My, ZMP-owcy — Dowie
dział brygadzista Marian 
Roszkowski — witamy z ra
dością II Zjazd PZPR 1 
wzmożoną pracą chcemy przy 
czynić sle do wzrostu dobro
bytu ludności naszego kra
ju".

MOSKWA. Dzien
nik „Prawda" 

zamieszcza artykuł 
poświęcony X kon
ferencji paname- 
rykańskiej, która 
rozpoczęła się 1 
marca w Caracas 
(stolica Wenezueli).
Od czasu ostatniej 

konferencji panamę 
rykańskiej - stwier
dza dziennik - mi
nęło 6 lat Były to 
lata nieustannego 
pogarszania się sy 
luacjl ekonomicznej 
krajów Ameryki Ła
cińskiej. Monopoli
styczna pozycja Sta
nów Zjednoczonych 
no rynkach Ameryki 
Łacińskiej, zagarnię 
cie przpz nie źródeł 
surowców w tej czę 
ści świata, spotęgo
wały uzależnienie 
krajów Ameryki Ła
cińskiej od ekonomi 
ki USA. Obecnie, 
gdy w Stanach Zjed 
noczonych spada 
produkcja I zmniej
sza się import surow 
ców - uzależnienie 
to wywołuje w kra
jach Ameryki Łaciń
skiej przewlekły kry 
zys ekonomiczny.

Spadek zbytu — 
rontynuuje „Praw
da" - prowadzi do 
systematycznego 

wzrostu deficytu bi
lansów płatniczych 
krajów Ameryki Ła
cińskiej, przy czym 
70 proc, deficytu do

Angielski ruch robotniczy 
sianie na przeszkodzie 

ponownemu uzbrajaniu 
militarystów niemieckich

List otwarty Komunistycznej Partii W. Brytanii
LONDYN. Komitet Wykonawczy Komunistycznej Par

tii Wielkiej Brytanii opublikował list otwarty do człon
ków partii labourzystowskiej. członków związków zawo- 

dowych 1 ruchu spółclzlelcze- 
| go. W liście tym Komitet 

Wykonawczy wzywa do roz
winięcia w Anglii szerokiej 
kampanii przeciwko remlll- 
taryzacjl Niemiec zachod
nich.

Angielski ruch robotniczy 
— głosi list — może 1 powi
nien stanąć na przeszkodzie 
ponownemu uzbrojeniu mllita 
rystów niemieckich. Było 
by zbrodnią wobec pokoju 
i narodu angielskiego, dać 
broń do rąk tym. którzy po 
noszą winę za rozpętania 
dwóch wojen światowych. 
A właśnie taki fest cel rządu 
amerykańskiego 1 konserwa
tywnego rządu Anglii. Chcą 
one doprowadzić do utworze
nia ..europejskie) wspólnoty 
obronnej", co oznacza rem!* 
lltaryzację Niemiec zachod
nich.

Gdyby w Anglii — stwier
dza list — rozwinął się ruch 
przeciwko remilltaryzacjl Nie 
mieć, to wszystkie kraje Eu
ropy poszłyby za Je) przykła 
dem 1 amerykańska polityka 
wojny byłaby skazana na fia
sko.

Co 61ę tyczy Berlińskiej 
Konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo
carstw. Komitet Wykonaw
czy Komunistyczne) Partii 
Wlelklei Brytanl] stwierdza 
w swym Uście, że główną 
przeszkodą na drodze do tire 
gulowania problemów mię, 
dzynarodowych Jest upiera
nie się Zachodu przy planach 

. remllltaryzacjl Niemiec.

Brygada ta postanowiła, w 
czasie pełnienia warty, utrzy
mywać o 5 proc, większą 
wydajność pracy, niż w ub. 
miesiącu oraz Jak najracjonal 
nle| gospodarować metalami 
kolorowymi 1 Innymi cenny
mi materiałami. Jednocześnie 
wezwała ona do zaciągania 
wart wszystkie inne brygady 
młodzieżowe z terenu woje
wództwa białostockiego.

Członkowie szeregu zespo
łów, które odpowiedziały na 
wezwanie Brygady Im. Han
ki Sawickiej, postanowili m. 
In. rozpocząć pracę pod ha
słem „Ja nie wypuszczę bra
ku".

WARSZAWA. 1 bm. w licznych zakładach pracy róż
nych ośrodków kraju, na maszynach 1 warsztatach za
tknięte zostały czerwone proporczyki wart produkcyj- 
nych. Ludzie pracy chcą powitać II Zjazd PZPR szcze
gólnie wysokimi osiągnięciami w walce o wykonanie 
wskazań partii — 0 przyspieszenie wzrostu stopy życio
wej ludności miast i wsi. Nowymi poważnymi sukce- 
sami w realizacji zobowiązań przedzjazdowych masy pra
cujące pragną wyrazić przywiązanie do swej partii — 
czołowe) siły narodu, w walce o socjalizm 1 pokój, 0 silę 
i dobrobyt.



LONDYN. Agencja Reute
ra donosi, te w dniu 1 marca 
w związku z przybyciem do 
stolicy Sudanu — Chartumu 
prezydenta Eg'ptu gen. Nagi- 
bo I członków eglpsklel dele
gacji rządowej, którzy mieli 
być obecni na uroczystości o- 
twancla parlamentu audańskle- 
go — doszło do bardzo powab
nych rozruchów.

Agencja Reutera podkreśla, 
be rozruchy wywołane zostały 
przez uzbrojonych członków 
antyesdpsklej partit Umma. na 
czele której 6toi Abdel el Mah 
dl.

Według relacji agenci! Reu 
tera, gdy samolot gen. Naizlha 
wylądował na lotniku w Char 
tumie członkowie partu Um
ma w 1'czble około 50 000 za 
czeli wznosić okrzyki antyeglp 
*kle 1 zaatakowali oddział po
llen sudańskle.l. który miał o- 
chrantać pen Naglha. Na lot
nisku zna Mowa! ale guberna
tor generalny Wielkiej Bryta
nii w Sudanie Robert Iłowe, 
który zabrał pen. Naglha I to
warzyszące mu o«obv do eamo 
chodu i bocznymi ulicami od- 
wfd-d ich rtn awef rezydencji.

Gon. Naglb wraz, z podse- 
kre’orzpm etanu apraw zagra
nicznych W!elk'eJ Brytanii 
Selwyn Lloydem, który przy
był przed kilku dniami do

(Dokończenie z 1 sir.) 
bowlązanla gwarantują pleco 
wl, którzy zobowiązali się nie 
dopuścić do żadnych przesto- 
Jów. Załoga oczyszczalni zobo
wiązała się oczyszczać wszyst
kie odlewy, których dostarczy 
odlewnia, wykonać plan mie
sięczny 2 dni przed terminem 
I nie wypuścić żadnego braku.

Warty przedzjazdowe za
ciągnęła też załoga Spółdziel
ni Mechaników Samochodo
wych w Koszalinie. W hall 
produkcyjne i załopotaly czer
wone proporczyki.

Będziemy wykonywali co
dziennie do Zjazdu po 130 
proc, normy i skrócimy cykl

(Dok. z 1 str.) 
sklej zupełnie inną 
reakcję niż spodzie
wali się imperialiści. 
Opinia krajów Ame 
ryki Łacińskiej staje 
w obronie narodu 
gwatemalskiego, po 
wstały liczne komite 
ty i organizacje przy 
jaciół Gwatemali. 
Próby propagandy a 
morykańskiej przy
słonięcia uprawia
nej przez koła rzq 
dzqce USA polityki 
dławienia handlu 
międzynarodowego 

oklepanym sloga
nem antykomunizmu 
- podkreśla „Praw
da" - wywołuję po-

Chartumu, mualał pozostać 
przez cały dzień w pałacu gu
bernatora Howe pod ochroną 
silnych oddziałów policji su- 
dańsklej. Ponieważ demonstra 
cle antyeglpakle trwały nadal 
pollcfft użyła kilkakrotnie bro 
ni palnej przeciwko demon 
strantom. Ogółem 23 oeoby 
zostały zabite, a przeszło 120 
osób odniosło rany. Jak etwler 
dza agencja Reutera, komen
dant policji w Chartumie Ha
rold Mac Glgnon 1 7 policjan
tów sudań6klch zostało zabi
tych przez demonstrantów. Gu 
bemator Howe zarządził w po 
nledzlałek wieczorem wprowa 
dzenJe etanu wyjątkowego w 
Sudanie, zakazując wszelkich 
demonstracji 1 zgromadzeń pu 
Ulicznych. Uroczyste otwarcie 
parlamentu eudańsklego zosta
ło odroczone o 10 dni.• **

PARYŻ. Jak donos! agen 
cja France Pres.se, rozgłośnia 
w Kairze ogłosiła komunikat, 
w którym stwierdza, że w Char 
tumie zorganizowany został 
spisek przeciwko generałowi 
Naglbowi 1 członkom eglp- 
sklei delegacji rządowej.

Komunikat rządu egipskie
go oskarża wyraźnie partię 
Mahdlego 1 popierające Ją 
władze brytyjskie o zorgenlzo- 
wanle tego spisku.

wszechne oburzanie. 
Opinia Ameryki Ła 
cińskiej ięda m. in. 
rozszerzenia handlu 
z krajami obozu po 
koju.

Najbliższa przy
szłość wykaże, w ja 
kim stopniu zdoła 
dyplomacja amery
kańska wykorzystać 
rozpętaną przez sie 
bie „histerię anty
komunistyczną", ja
ko zasłonę dymną 
dla pokierowania 
X konferencją pana 
merykańskę w ten 
sposób, by odpowia 
dało to zaborczym 
celom monopoli a- 
merykańskich. We-

23 osoby zabite—przeszło 120 rannych 
oto hi ans rozruchów w Stulanie 

w związku z przybyciem gen. Najiba

dług wszelkich da
nych, będzie to nie 
łatwym zadaniem 
dla szefa deleąacil 
amerykańskiej Dulle 
sa.

Należy oczekiwać 
- pisze w zakończę 
niu „Prawdo" - śe 
na konferencji w Ca 
racas, delegacja a- 
merykańska spotka 
się z poważniejszą 
niż kiedykolwiek o- 
pozycją. Narody A- 
meryki Łacińskiej do 
magaję się od 
swych rządów ochro 
ny interesów naro
dowych I z głosami 
tymi rządy coraz bar 
dziej muszą się li
czyć.

..Dajcie wolność 
Porto-Rico!“

Incydent w izbie 
reprezentantów USA 

NOWY JORK. W dniu 1 
rparoa podczas posiedzenia 1- 
Iby reprezentantów USA, z ga 
lerli dla publiczności padło 
kilka strzałów rewolwerowych 
I a członków izby reprezentan 
b'»7. Stwierdzono, że zema 

owcami byli obywatele Por 
to-Rlco. Strzelający wznosił' 
c/.rzykf: „Naaz kraj.nie Jest 
wolny! Dajcie wolność Porto 
Rico!.

Pięciu członków Izby repre
zentantów zootało rannych.

V UCZUCIEM głębokiego wzruszenia blerzemy do rąk 
wydany niedawno zbiór artykułów 1 wypowiedzi Lenina 

o polskim ruchu robotniczym.*) Dokumenty te mówią o wlel 
klej rewolucyjnej przyjaźni dwóch bratnich narodów, na
świetlała stosunek genialnego wodza proletariatu do narodu 
polskiego Jest w nich niezachwiana wiara w rewolucyjne 
611,v narodu polskiego, w przyezłe zwycięstwo rewolucji w 
Polsce. Jest w nich radość z wzrastającej iwmowledzy kla
sowej polaklego proletariatu, Jest podziw dla Jego wspania
łych, bohaleraklch tradycji.

Za wzór rewolucyjnego męstwa uważa Lenin proletariat 
łódzki, pokazujący „nie tylko nowe wzory rewolucyjnego 
entuzjazmu 1 bohaterstwa, lecz 1 wyższe formy walki".

A jakież uznanie dla patriotyzmu 1 proletariackiego In
ternacjonalizmu polskich f rosyjskich robotników walczą
cych ..o waszą wolność | naszą" dźwięczy w słowach Lenina, 
która padły w obliczu wypadków rewolucyjnych w 1905 ro
ku. „Proletariat stoi na swym posterunku. Nie dopuści on. 
by bohaterska Polska została Jeszcze raz zdławiona. Sam 
ruszy do boju 1 już nie tylko w pokojowym strajku, ale z orę
żem w ręku rzuci 6ię do walki o wolność zarówno Ro;JI, 
Ja-kl Polski."

Troska o wzmocnienie 1 zahartowanie Ideologiczne I orga
nizacyjna polskiego oddziału rewolucji dyktowała ntaprzcied- 
nana walkę przeciw ciemnym reakcyjnym silom, które pcha
ły naród w larzmo imperializmu, przede wszystkim zaś prze
ciw nalniobez.pleczniejszemu. bo zamaskowanemu wrogowi 
— »ocJalreform 1 storn z PPS. Ta burżuazyjna- agentura w pol
skim ruchu robotniczym stawiała sobie za cel zatruć go ła
dem nacjonalizmu, rozerwać lego wleź z rosyjskim ruchem 
rewolucylnym, osłabić, skłócić I rozbić wewnętrznie proleta
riat — przodufącą siłę narodu po1«k'ego w lego walce o wy
zwolenie narodowe 1 społeczne. Od początku Istnienia PPS 
Lenin z całą siłą demaskował wrogie pro'ofa.r!atowl kierowe 
pbPcze PPS 1 Jef zdradziecka rolę: „nigdy, od kiedy |stn'e- 

' |e partia a.-d., czyi! od roku 1898. członkowie PPS nie byli 
w ogóle towarzyszem! partyjnymi socjaldemokratów!".

Jedyną rzeczywista praed^tawlclelką rewolucyjnego orole 
tarlatu fest — zdaniem Lenina — okryta chwała partia Dzier
żyńskiego. Marchlewskiego | Róży Luksemburg — SDKPll. 
Za największą Ich zasługę wobec sprawy rewolucji uważał 
Lenin fakt, że stworzyli oni .... po raz pierwszy czysto pro
letarlacką partię w Polsce l proklamowali olbrzymiał wagi 
zasadę najśclślefszej łączności robotnika polskiego I rosvj 
sklego w ich walce klasowej". O Róży Luksemburg ptaze 
Lenin w jednym z artykułów, że.... pomimo... swoich błędów
była ona 1 pozostaje orłem" że „pamięć o niej droga będzie 
zawsze komunistom całego świata".

Ale właśnie dlatego, że Lenin pokładał Lak wielkie na

parli 1 wzmożeniem wydajno
ści pracy na wartach produk
cyjnych.

PRACOWNICY 
POM RUDNO ZACIĄGNĘLI 

WARTY PRODUKCYJNE

GDAŃSK. Spośród 20 
POM-ów woj. gdańskiego 
pierwszy zaciągnął warty pro 
dukcyjne na cześć II Zjazdu 
partii POM Rudno w pow. 
Tczew.

Na wartach stanęli wszys-' 
cy pracownicy ośrodka — 
traktorzyści, Ich pomocnicy, 
ślusarze, monterzy warsztato 
w| ttd.

W czasie pełnienia wart 
na cześć II Zjazdu warszta
towcy POM Rudno, postano
wili wyremontować 7 ciągni
ków. Część warsztatowe| za
łogi w ramach wart, podję
ła się pomóc w remontach 
maszyn okolicznym chłopom.

Pod znakiem 
potęgowania się sprzeczności

Warty produkcyjne
dla uczczenia II Zjazdu PZPR

Delegaci na II Zjazd partii
(Dokończenie z 1 str.) 

ni, zrobiony Jeezcze w dro
dze do portu zaciąg muslell 
wysypać na pokładzie.

Piotr Jeflmow podprowa
dził kuter do nadbrzeża. Wy 
chodzi ze sterówki. Jest za
dowolony. Podchodzą kole
dzy, sypią się Jak zwykle po 
każdym relste pytania. Śred
niego wzrostu blondyn spo 
kojnle opowiada. Stateczno
ścią 1 zrównoważeniem od- 
dzlaływuje na otoczenie. Uci
sza się gwar. Pyta Ile przy 
wleźli Inni 1 He |est pianu 
Okazuje się. że do gjanu 
mleetęcmego brakuje Jeszcze 
ponad 20 ton.

Krótko rozważa sobie. Wy 
ładuję do 22. Trzeba Jesz
cze zebrać z 50 skrzyń lodu 
1 ropę. Przygotowania skoń
czą sfę przypuszczalnie do 
23-ej. Decyzja gotowa.

— Kierowniku — zwrócił 
się Jeflmow do kierownika 
połowów — zgłoście nasze 
wyjście w morze na godz. 24.

W „Domu Rybaka" była 
zabawa. Ludzie Po calotygo 
dniowe! pracy spędzał) wolne 
Chwile n . przyjemnej rozryw 
ce. Jeflmow w drodze do do
mu wstąpił tam. Nie było 
Jednak czasu, zabawił trochę 
1 wyszedł. Za nim wyszli |n 
ni przebierać sfę. Przekonał 
Ich. że mieli dosyć czasu na 
zabawę 1 Jeszcze będą go mie
li. kiedy będzie sztorm. Jak 
leist pogoda 1 ryba, to trzeba 
łowić.

W niedzielę, ostatni dzień 
mleslaca, złowili dużo ryby. 
W południe dvrekcja zameldo 
wała do CZRM o wykonaniu 
planu.

• • »

Piotra Jeflmową — Jedne
go z najlepszych szyprów na 
Wybrzeżu Powiatowa Konfe
rencja Partyjna wybrała de
legatem na II Zjazd partii.

Kiedy jeden z uczestników 
Konferencji zapytał go Jaką 
funkcję pełni w partii, odpo
wiedział, że |est zastępcą 
członka Komitetu Wojewódz
kiego PZPR 1... robi partyj
ną robotę w morzu.

Jefimow — członek partii 
od 1945 roku w rybołówstwie 
pracuje Już 9 rok. Zżył się 
z morzem 1 pokochał je ca
łym sercem. O pracy na mo
rzu tna wyrobione zdanie. 
Mówi f wyczuwa się z Jego 
skąpych słów, że Jest głębo
ko przekonany o 61uszności 
swego zdania, że w rybołów
stwie nic się nie robi z przy-

musu. Kto przychodzi do ry 
bolówstwa wyłącznie z chęci 
Wysokich zarobków, ten ni
gdy nie będzie dobrym ryba
kiem. Swoją prącę trzeba ko 
chać.

"'o lego ogromne przywią
zanie do pracy I morza uze
wnętrznia się w trosce o ku
ter. O sprzęt, o pracę całego 
przedsiębiorstwa. Wyrazem te 
go był apel Jeflmową o kom
pleksowe oszczędzanie. O słu
szności tego apelu świadczy 
fakt, że podjęły go Inne ąalo 
gi również w Innych przed- 
slęblor twach. Załoga „Ust 
35" realizuje go. Można to 
sprawdzić w „Dzienniku Po-1 
kładowym Kutra Rybackie* 
go". Na każde] z kart obra
zujące! prace dni połowo
wych widnieją zapiski doko
nane ręką nieprzywykłą do
trzymania pióra. Są proste 
1 suche: „Podarto nieć w 
10 proc., naprawiła załoga"; 
„Załogą malowała kuter". To 
zdanie Jest zapisane Już dwa 
razy.

„Załoga pomagała w doko
nywaniu remontu", „załoga 
naprawiła pompę" 1 tak od 
chwili p<xljęcla apelu. Są 
Jeszcze Inne zapiski. Np. „-u, 
fMelono pomocy „Ust 1 . 
Ta ostatnia chyba najbar-; 
dziei charakteryzuje treść no 
tatnika. pracę na morzu 1 sa
mego Jeflmową.

„Ust 1" stracił powietrze 
w butlach. Nie mogli zapalić 
silnika. Są unieruchomieni, 
zdani na pomoc innych. 
Strzelają rakiety. Jeflmow, 
mimo, że widział lnnv kuter 
bliżel unieruchomionego, śpię 
śzy na pomoc. Przekazuje 
sprężone powietrze. „Ust 1” 
zapala silnik 1 łowi. Wieczo
rem wraca z pełną ładownią.

Za zwykłym zapiskiem kry 
Je 6ię poświęcenie, ludzkie 
zrozumienie potrzeb. Takimi 
metodami pracy, popartymi 
właściwą agitacją, pogadan
kami, słusznym wyjaśnię* 
niem polityki partii 1 własną 
no^tawa. Jeflmow zdobył so
bie zaufanie całe) załogi „Ko
rabia". Często jego zdanie 
przeważa, kiedy trudno zde
cydować się co wybrać, Jak 
postąpić.

Tę całą bogatą treść swo
je! pracy w bazie, Jeflmow 
nazwał krótko: partyjną ro
botą w morzu.

Towarzysze ocenili ją na 
bardzo dobrze. Z tą oceną 
wląże się mandat na II Zjazd 
partii, który otrzyma} Jefl
mow na Konferencji w Słup
sku.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

Nasz leninowski
dzieje w tej rewolucyjnej partit rewolucyjnego proletariatu, 
surowo krytykował Jej błędy Ideologiczne znane p. n. lu- 
ksemburglzmu: Róża Luksemburg lekceważyła znaczenie ru
chu narodowo - wyzwoleńczego dla rewolucyjnej walki pro
letariatu. Zwalczając burżuazyjny nacjonalizm PPS, posuwa
ła się aż do negowania prawą, narodów do samookreślenla. 
Nie rozumiała też ogromnej doniosłości sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, ogromnej roli chłopą Jako sojusznika w rewo
lucji. I wreszeje — nie docenląta kierowniczej roli partii w 
ruchu robotniczym, stojąc na stanowisku żywiołowości tego 
ruchu I ograniczając rolę partii do agitacji.

Błędy te — aczkolwiek w praktyce walki SDKP1L stale 
na drodze prawdziwie rewolucyjnej, na drodze wytyczonej 
pr/ez Lenina — przeszkadzały partii stać się w pełni bojową 
silą narodu, przeszkadzały skupić wokół siebie pod sztandar 
rem socjalizmu wszystkie zdrowe, rewolucyjne 1 patriotycz
ne siły narodu t poprowadzić Je do zwvclęekle| walki o wol
ność. A właśnie na takim zjednoczeniu 611 rewolucyjnych 
w jedną stalową pięść rewolucji polegała zwycięska leninow
ska strategia rewolucyjna. Zgodnie z tą strategią Lenin nle- 
utdecle broni prawa każdego narodu do własnej państwo
wości. do samookreślenla. „Proletariat — uczył Lenin — 
nie może nie walczyć przeciw trzymaniu przemocą narodów 
uciśnionych w granicach danego państwa, a to właśnie ozna
cza walkę o prawo do samookreślenla. Proletariat powinien 
domagać się swobody politycznego oderwania się kolonii 
I narodów uciskanych przez „Jego" naród. W przeciwnym 
razie Internacjonalizm proletariatu będzie czymś pustym 
I Werbalnym". W krain ujarzmionym, tylko broniąc pra-wa 
narodów do samookreślenla. klasa robotnicza I jej rewolucyj
na partia mogły sobie zapewnić kierowniczą rolę w ruchu 
narodowo - wyzwoleńczym, skupić wokół glebie wszystkie 
slly opierające się uciskowi narodowemu. W przeciwnym 
razie pozhnwiony oparota w klasie robotntazej ruch narodo
wo wyzwoleńczy byłby zdany na łup burżuazyjnego nacjo
nalizmu, rzucony w objęcia, hurżuazjl, wysługującej się za
borcom.

I tak Jak zawsze — za leninowskimi słowami szły czyny. 
Po zwycięstwie rewolucji, Lenin. Jako przewodniczące 
Rady Komisarzy Ludowych, podpisał dekret anulujący 
układy byłego rządu carskiego o rozbiorach Polski .... ze
względu na ich sprzeczność z zasada samookreślenla naro«

produkcyjny pomp o 4 dni — I 
zobowiązała się brygada Cze 
sława Lisa. i

Brygada Juliana Szewczy
ka wykona na warcie przed, 
zjazdowej ledną skrzynkę re- 
dukcyjną ponad plan.

Brygada Mariana Kościań
skiego zobowiązała się skró
cić cykl produkcyjny o 4 dni 
1 wezwała dział mechaniczny 
do wykonania w ramach zobo 
wiązań poirzebnych części do 
montażu skrzynek.

Brygada Krzysztofa Czapra 
gl — kandydata partii posta
nowiła w ramach wart przed- 
zjazdowych wykonać zamiast 
trzech, pięć skrzynek bocz
nych.

Podobne zobowiązania pod
jęły również brygady tow. 
tow. Ryszarda Dzfedzlewlcza 
i Zdzisława Słońskiego.

Wymienione brygady we 
zwały brygady innych dzia
łów do uczczenia ii Zjazdu

Na zdjęciu górnym: niedawno odbyło t’q w Londynie zebranie 
faszystów angielskich. w którym wziql udział ich osławiony przy
wódca - Oswald MosJey. Uczestnicy zabrcnla witają Mosley'a 
faszystowskim pozdrowieniem.

Na zdjęciu dolnym: przypominamy - przywódca angielskich fa
szystów Mosley pozdrawia oddziały „czarnych koszul", przecho
dzące ulicami Londynu (rok 1936). (Fot. CAF)

luszjśti angielscy znów rozwinęli 
ożjMiuną działalność

Pres.se


Dyskutujemy nad tezami

Jeszcze na temat pełnego wykorzystania 
łąk torfowych

drogowskaz

Kupować ti mllrj, i<pr«jmej zawize uśmiechniętej ekspedient
ki Jest naprawdę przyjemnie. Do takich sprzedawczyń nalety 
Helena Tamllowicz ekspedientka Domu Towarowego MHD 
w Białogardzie pracująca przy stoisku z konfekcją lekką. Jest 
ona równie* przodownicą pracy. Helena Tamllowicz przekracza 
systematycznie plany obrotów towarowych, wykonując prze
ciętnie 130 proc normy.

rrzeszlo cztery lata pracuję w swoim zawodzie 1 zdążyłam go 
polubić — mówi oh. Tamllowicz — często się zdarza, *e klienci 
mówią: „u pani Jest przyjemnie kupować'*. Słowa uznania Jakie 
słyszę u kupujących są dla mnie najlepszą zapłatą za moją pracę.

Na zdjęciu: Helena Tamilowicz obsługuje klientkę.

Państwowa Fabryka Wagonów Osobowych we Wrocławiu roz
poczęła budowę zestawów wagonów pociągów elektrycznych, 
wg dokumentacji opracowanej przez zespół polskich Inżynierów 
z Centralnego Biura Konstrukcji w Poznaniu. Przed wojną wa
gony tego typu sprowadzaliśmy z Anglii, a po wojnie głównym 
naszym dostawcą była Szwecja. Rozpoczęcie produkcji własnej 
przyczyni się do szybkiej elektryfikacji naszych linii kolejo
wych, a ponadto pozwoli na zaoszczędzenie poważnej ilości 
dewiz.

Na zdjęciu: fragment budowy zestawów wagonów elektrycznych. 
, (CAF fot. Baranowski)

czenle sie partii w ogonie mas, tolerowanie w szeregach 
partii o port unistów, Lenin uczy, że partia zwycię- 
sklej rewolucji — to nie tylko agitator, lecz kierownik 
i organizator mas, to partia silna żelazną Jednością 
ideologii marksistowskiej, to partia, która rośnie w silę 
oczyszczając się od elementów obcych, chwiejnych, opor- 
tunistycznych.

Przykładem takiej partii, doskonałym wzorem dla 
■wszystkich partii robotniczych była założona przez Lenina 
partia Wielkiego Października, pierwsza szturmowa bry
gada ludzkości — KPZR. Czerpiąc obficie ze skarbnicy 
Je| doświadczeń, przyswajając sobie nauki Lenina, w cer 
raz większym stopniu stają się one partiami typu leninow
skiego. Poczynając od swego II Zjazdu, spadkobierczyni 
tradycji Wielkiego Proletariatu 1 SDKPiL — Komuni
styczna Partia Polskj — coraz mocniej zacieśnia sojusz 
z rewolucyjnym chłopstwem, coraz bardziej zdecydowanie 
obejmuje przewodnictwo narodu w Jego walce o wyzwole
nie społeczne i narodowe — o prawdziwą niepodległość.

I jest zgodny z prawem rozwoju historycznego fakt, że 
PPR, której trzon stanowili KPP-owcy w latach najcięż
szej próby dla narodu, była Jedyną partią skupiającą wo
kół siebie wszystkich patriotów w bohaterskich zmaga
niach z hitlerowskim okupantem.

Dz|ś widownia triumfu idei leninowskich stała się Pol
ska Ludowa, odrodzona zgodnie z zasadą samookreślenia 
w swych historycznych, etnicznych granicach — wolna 
Polską sprawiedliwości społecznej, nie uciskająca innych 
narodów. Polska — złączona nierozerwalnym przymierzem 
braterstwa ze Związkiem Radzieckim, spojona Internacjo- 
nalfstyczna wlęzią z miłującymi wolność narodami — kro
czy niezachwianie w obozie pokoju, realizującym hasła 
międzynarodowej solidarności proletariatu i wielkie idea
ły braterstwa ludów.

To wierność leninizmow] rodzi owoce. Owoce, które 
dodają nam sił do walki. Aby |e w całej pełni zobaczyć, 
wystarczy spojrzeć na powszedni dzień naszej twórczej, 
pokojowe) pracy. Jeszcze raz przejrzeć tezv przedzjazdowe 
naszej partii, prześledzić przebieg przed zjazdowej dy
skusji. Oto robotnik i chłop, złączeni wiecznym uści
skiem braterskich dłoni, zgodnie budują wspólny dom, 
coraz jaśniejszy. Oto part La nasza, partia leninowska, 
silna i bojowa awangarda narodu zespala go w walce 
o socjalizm i prowadzi drogą wielkich zwycięstw.

I na tej drodze niezawodnym drogowskazem są w dal
szym ciągu wielkie nauki Lenina.

DANIEL TRYLEWICZ

produkcję oborniko — tej poważ
nej dźwigni wysokich plonów.

Powstaje pytanie - co noleży u 
czynić, aby wykorzystać torfowis
ka pod uprawę ziemniaków?

Sprawę tq winien zaintereso
wać się aparat rad narodowych, 
ogronomowie POM I PGR. Już w 
tym roku trzeba spowodować choć 
by próbną uprawę ziemniaków 
na torfowiskach, na małych are
ałach. Próbne wyniki niewątpliwie

dowlane, ale do wyjątków nale
żą wypadki, aby instruktorzy rolni 
GRN lub agronomowie POM zwra 
cali uwagę chłopów na koniecz- 
rość pielęgnacji drzew owoco-* 
wych. Chłopi pracujący naszego 
województwa podejmowali wiele 
zobowiązań dla uczczenia II Zjaz-t 
du partii, ale do wyjątków nale
żą zobowiązania, których celem 
byłoby podniesienie produkcji o- 
woców. Tak więc słusznym byłoby 
dokonanie przełomu w tej dziedzl 
nie. Można np. w ramach szkole 
nia agrotechnicznego na wsi po-* 
święcić jeden wykład sprawom 
sadownictwa, zorganizować współ 
zawodnictwo itd.

Podobnie dokonać trzeba prze-* 
łomu w pielęgnacji sadów owo* 
cowych, w ogródkach działko-* 
wych w miastach. Dzlołkowicze 
wybierają przecież spośród sle-i 
bie zarząd, ogródkami działkowy 
mi opiekują się związki zawodo
we. Zarząd ogródka działkowego 
powinien więc zorganizować pie
lęgnację wszystkich drzew pod 
kierunkiem fachowca, zorganizo
wać sadzenie nowych drzew owo
cowych, krzewów itd.

Nasze braki w produkcji wa
rzyw w dużej mierze mogą wy
równać nam ogrody działkowe w 
miastach. Ja sam jestem użytkow
nikiem takiego ogrodu w Słupsku 
i muszę stwierdzić, że daje on ml 
poważny dochód. Ogródek dział
kowy o powierzchni 300-400 met
rów kwadratowych, przy należyte] 
pracy, może zapewnić zaopatrzę 
nie w wdrzywa rodziny pracowni 
czej liczącej 4 — 5 osób na okres 
całego roku. Jest to więc poważ 
na pomoc — jest to poważny czyn 
nik zwiększenia dobrobytu rodzin 
robotniczych. A ileż mamy niewy 
korzystanych rezerw w tej dziedzi 
nie? W wielu miastach I miastecz 
kach znajduje się wiele wolnej 
ziemi, którą można przeznaczyć 
pod ogródki działkowe. Ziemi ta
kiej jest również wiele i w Słup
sku.

Nie wolno także zapominać, że 
ogrody działkowe posiadają i In
ne znaczenie. Dla użytkownika — 
robotnika stanowią one miejsce 
wypoczynku po pracy.

Na konieczność dalszej rozbu
dowy ogrodów działkowych w 
miastach wskazuje uchwała Pre
zydium Rządu w sprawie przepro 
wadzenia wiosennej kampanii 
siewnej. Uchwała ta nakłada obo 
wiązek na prezydia MRN prze
znaczenia wolnej ziemi na tere
nie miast pod ogrody działkowe. 
Powinniśmy więc w pełni wykorzy 
stać nasze rezerwy i w tej dzie
dzinie.

JOZEF CACKOWSKI 
Słupsk

na Ziemi Koszalińskiej Jest około 
100 tysięcy hektarów. Prócz kono 
pi uprawioć można na nich rów
nież ziemniaki, tymbardziej, że 
winny one stanowić drugi przed 
plon przed zasiewem na łąkach 
traw wieloletnich.

Uprawa ziemniaków na torfo
wiskach nie jest na naszym tere 
nie zagadnieniem nowym. Torfowi 
ska pod uprawę tej rośliny wyko
rzystują np. chłopi w gromadzie 
Gardna w powiecie słupskim, w 
gromadzie Brzezie w powiecie 
człuchowsklm i innych. Są to jed 
nok wypadki odosobnione. Ogrom 
na większość rolników na Ziemi 
Koszalińskiej nie wykorzystuje tej 
wielkiej rezerwy zwiększenia pro
dukcji ziemniaków.

Pod uprawę ziemniaków nada 
ją się w zasadzie wszystkie torfo
wiska, na których została przepro 
wodzona melioracja. Poziom wody 
winien znajdować się na głębo
kości 80 - 100 cm. Z uwaqi na 
późne ocieplanie się torfowisk 
ziemniaki należy sadzić nieco póź 
niej niż na aruntach zwykłych, na 
głębokość 10 do 12 cm, po czym 
przywałować ciężkim wałem. Po 
wzejściu rośliny trzeba bronować 
lekką broną, gdy zaś ziemniaki 
wyrosną na wysokość 15 cm na
leży je oborać, po czym powtórzyć 
ten zabieg po upływie 10 — 15 
dni.

Plony ziemniaków na łąkach tor 
fowych są wysokie, wynoszą prze 
ciętnie .300 - 400 kwintali z hek
tara. Ujemną Ich cechą Jest wlęk 
sza wodnistość. ąorszy smak I 
mniejszo zawartość skrobi. Cechy 
te moją Jednak minimalne znaczę 
nie, gdyż ziemniaki przeznaczyć 
możemy na paszę, zaś ich gor
szą jakość wynagradza z nadwyż
ka. wysoki plon.

Wykorzystanie torfowisk pod u- 
prawę ziemniaków miałoby duże 
znaczenie dla zwiększenia bazy 
paszowej dla trzody chlewnej 
w gospodarstwach indywidual
nych, śpółdzielniach produkcyj
nych i PGR-ach. Stosować ją po
winny szczególnie te gospodarst
wa, które mają niedobór oborni
ka. Gospodarstwo posiadające 
niedobór obornika ma z zasady 
słabo rozwiniętą hodowlę. W ta
kim gospodarstwie trudno uzyskać 
dostateczne plony ziemniaków na 
gruntach mineralnych, gdyż roślina 
ta. Jak wiadomo, potrzebuje du
żych dawek obornika. Gdyby ta
kie gospodarstwa zastosowały u- 
prawę ziemniaków na torfowis
kach, zwiększyłyby swe zasoby pa 
szowe, rozwinęłyby hodowlę, a 
tym samym mogłyby zwiększyć i

My, członkowie spółdzielni 
produkcyjnej z Modrzejewa 
(gmina Tuchomie, powiat by- 
Wwskj) już od kilku lat go
spodarzymy zespołowo. Prze
konaliśmy się, że praca w 
spółdzielni daje chłopu możli 
wość dostatniejszego życia i 
że pracując w spółdzielni, je
steśmy w stanie dostarczyć 
naszym braciom robotnikom 
w miastach więcei żywności 
i więcej surowców przemy
słowych dla fabryk.

Rozumiemy Jednakże, że 
ciąży na nas odpowiedzialny 
obowiązek, że właśnie my, 
którzy przezwyciężyliśmy na
sze wahania do pracy w spół 
dzielni, którzy przekonaliśmy 
się o wyższości gospodarki 
zespołowej, musimy przeko
nywać chłopów indywidual
nych, aby również oni zerwa 
11 z zacofaną gospodarką dro- 
bnotowarową.

Dowiedzieliśmy się, że w 
pobliskiej gromadzie Piaszno 
jest kilku chłopów, którzy 
pragnęliby założyć spółdziel
nię. lecz Jeszcze wahają się. 
Nasza podstawowa organiza
cja partyjna postanowiła więc 
zaprosić członków partii i 
bezpartyjnych chłopów indy
widualnych z Plaszna, by po 
rozmawiać wspólnie o pracy 
w spółdzielni. Zebranie ta
kie odbyło się u nas w dniu 
11 lutego. Gościom z Piasz- 
na pokazaliśmy naszą wspól
ną gospodarkę, a potem opo
wiadaliśmy o swoich osiąg
nięciach. Są one niemałe. 
Dniówka obrachunkowa w na 
szef spółdzielni wypadła wy
soka: 10 kg zboża, 5 kg 
ziemniaków. 4 kg słomy i 
innych produktów, tak że ra
zem w przeliczeniu na gotów 
kę około 40 złotych.

Towarzysze z Plaszna przy 
znali nam, że gospodarzyliś
my dobrze, ale mieli wątpli
wości co do założenia spół
dzielni w swej gromadzie.

— Jakie to były wątpliwo
ści?

— A więc mówili, że zie
mia w ich gromadzie nie na- 
daJe sie do uprawy traktora
mi. Wyjaśniliśmy im, że nie 
mają słuszności, że każda zie
mia na terenie naszej gminy 
nadaje się. by pracowały na 
niej traktory.

Po dyskusji chłopi indywi
dualni: Nasiński, Bągard i in 
ni z Plaszna, przyznali nam 
słuszność. Ob. Walter z Pla" 
szna mówił na przykład, że 
praca zespołowa w ich gro
madzie nie szłaby dobrze

tam lest mało mężczyzn, a 
wiele kobiet, szczególnie 
wdów. *

Tutaj Już my. kobiety, da
łyśmy odpowiedź. Przecież 
w nasze| spółdzielni prawie 
każda kobieta wychodzi do 
pracy, a wiele z nas wypra
cowało więcej dniówek obra
chunkowych niż niejeden męż 
czyzna.

Rozmawialiśmy i o wielu 
Innych sprawach. Nasi go
ście z Plaszna odjeżdżali 
Jeszcze bardziej przekonani, 
że dobrze zrobią jeśli zorga
nizują spółdzielnię, wyzbyli 
sie wielu wątpliwości, toteż 
powiedzieli nam, że i u nich 
powstanie w niedługim czasie 
spółdzielnia.

Będziemy się starali Jesz
cze bardzlei pomagać na- 
szym sąsiadom z Plaszna, 
przekonywać wszystkich chło
pów w tej gromadzie, aby i 
oni poprawili swój byt, aby 
i oni weszlj do naszej wiel
kiej, spółdzielczej rodziny.

AGNIESZKA CZULUK 
Korespondent „Głosu"

Jednym z czołowych zadań po 
IX Plenum partii w województwie 
koszalińskim Jest wydatne podnie 
sienie hodowli, co uwarunkowane 
jest zwiększeniem bazy paszowej. 
W związku z tym musimy zagospo 
darować nasze łąki, aby wydawa 
ły wysokie plony. Konieczne jest 
dokonanie pełnej uprawy większo 
ści łąk — to znaczy uregulowanie 
na nich stosunków wodnych, zao 
ranie I zasiew wieloletnich traw 
szlachetnych. Przyjęła się u nas 
praktyka, źe łąki bezpośrednio po 
zaoraniu zasiewamy trawami. Jest 
to niesłuszne. Zaorana łąka, prze 
znaczona na produkcję wysoko- 
wartościowego siano, powinna 
być uprzednio, w okresie dwóch 
lat, przeznaczona pod uprawę 
przedplonów. Przedplony przyczy
niają się do oczyszczenia jej z 
chwastów, ulepszają jej strukturę, 
dają gwarancję wysokich plonów 
siana, dochodzących do 100, a 
nawet więcej kwintali z hektara.

W wypowiedzi dyskusyine], za
mieszczonej w „Głosie Koszaliń
skim" w dniu 23 lutego wskazywa 
łem na możliwość szerokiego wy
korzystania łąk torfowych pod u- 
prawę konopi, jako pierwszego 
przedplonu. Wypowiedź moja nie 
wyczerpała jednak całkowicie za
gadnienia wykorzystania rezerw pro 
dukcyjnych łąk torfowych, których

przekonają o celowości uprawy 
tej rośliny w nowych warunkach. 
Wiele do zrobienia ma w tej dzie 

dżinie również aparat rejonowych 
kierownictw wodno • melioracyj-* 
nych, który dokonuje pełnej uprą 
wy łąk. Aparat ten musi spowo
dować, aby na łąkach, przezna
czonych pod pełną uprawę, w 
pierwszym roku po zaoraniu siać 
konopie, w drugim zaś roku sa
dzić ziemniaki.

JAN MICHAŁOWSKI 
główny inż. Woj. Zarządu Wodno- 

Melioracyjnego w Koszalinie

„...Produkcja przetnjsłu maszynowero jest obecnie około 1 
razy większa niż przed wojną, a w przeliczeniu na jednego mie
szkańca około 9 razy większa.

Jednocześnie nastyflly zmiany Jakościowe w produkcji prze
myciu maszynowego, w której obecnie czołowa pozycję stano
wią ciężkie obrabiarki 1 urządzenia przemysłowe, maszyny elek
tryczne o wielkiej mocy, narzędzia precyzyjne, traktory, maszy
ny rolnicze, tabor Kolejowy, okręty...**

(Z tez do dyskusji przed II Zjazdetn PZPR).

Tezy przedzjazdowe wskazują 
m. in. na konieczność zwiększę 
nia produkcji owoców I warzyw. 
Jest to sprawa szczególnie ważna 
dla naszego województwa. W wo 
jewództwie koszalińskim co rok 
odczuwamy dotkliwy brak owo
ców i warzyw i sprowadzamy je 
z centralnych województw kraju, 
dalece nie wykorzystując naszych 
własnych możliwości.

W numerze „Głosu Koszaliń
skiego" z dnia 10 lutego br. u- 
kazala sie wypowiedź dyskusyjna 
mgr. Haliny Pieniuto pt. „O 
wzrost produkcji owoców w wo
jewództwie koszalińskim". Autorka 
wskazywała, że większość sadów 
na Ziemi Koszalińskiej składa się 
z odmian niewłaściwych, niskowy- 
dajnych, które na dodatek nie są 
dostatecznie pielęgnowane, źe 
większość drzew trzeba przeszcze 
piać, wiele eliminować, sadzić 
nowe.

Są to wskazania bez wątpie
nia słuszne. Wprowadzenie ich w 
życie przyniesie poważny wzrost 
produkcji owoców w naszym wo 
jewództwie, która w pełni zaspo 
koi nasze potrzeby w tej dziedzi
nie. Ale z drugiej strony jest 
to praca, która wyniki da do
piero po kilku latach, my zaś 
chcemy mieć więcej owoców już 
w roku bieżącym, jeszcze więcej 
w roku przyszłym. Czy możemy to 
osiągnąć? Wydoje się, że tak.

W województwie naszym stosun 
kowo mało mamy sadów dużych, 
gdzie produkcja nastawiona jest 
głównie na sprzedaż. Ogromna 
większość drzew owocowych znaj 
duje się natomiast na działkach 
przyzagrodowych w spółdziel
niach produkcyjnych, w gospodar 
stwach indywidualnych na wsi, 
dziesiątki tysięcy drzew owoco
wych rośnie na działkach przydo 
mowych i w ogrodach działko
wych w miastach i miasteczkach. 
Nie trzeba być fachowcem-sadow 
nikiem, aby zauważyć, że drzewa 
owocowe w miastach i na wsi są 
pozbawione należytej opieki, że 
nie pielęgnuje się ich należycie, 
toteż słabo owocują. Wystarczy 
dokonanie najpotrzebniejszych za 
biegów przy tych drzewach jak 
właściwe nawożenie, wyelimino
wanie niepotrzebnych gałęzi itd. 
aby już w roku bieżącym ich plo 
ny wyraźnie wzrosły. Nie ulega 
również wątpliwości, że poprzez 
podniesienie wydajności tych 
drzew więcej owoców ukazałoby 
się na rynku, gdyż użytkownicy o- 
grodów mieliby ich nadmiar.

Na wsiach aparat rolnych rad 
narodowych poświęca wiele uwa
gi sprawie wzrostu plonów zbóż, 
roślin okopowych i przemysło
wych, organizujemy konkursy ho-

0 wzrost produkcji owoców 
i rozbudowę pracowniczych 

ogrodów działkowych

Spółdzielcy z Modrzejewa 
pomagają chłopom z Piaszna 

zorganizować 
kolektywną gospodarkę

dów 1 rewolucyjnym poczuciem prawnym narodu roeyj- 
skleeo który uznał niezaprzeczone . prawo narodu pol
skiego’ do niepodległości i Jedności..."

Jednocześnie Jednak Lenin z całym naciskiem zwracał 
uwagę na prymat rewolucji społeczne) przed walką naro 
dowo - wyzwoleńczą, która sama przez się nie może dać 
ujarzmionemu narodowi całkowitej niepodległości. Znaj
dująca się bowiem u władzy w państwie burżuazyjnym 
klasa frymarczy niepodległością narodu. I kiedy w Polsce 
na skutek zdrady PPS zapanowała burżuazja, kiedy Pol
ska staje się faktycznie folwarkiem i kolonią obcych mo
nopolistów, Lenin z goryczą podkreśla fakt, że .... amery
kańscy agenci i spekulanci przybywają tam, aby skupo
wać wszystkie bogactwa Polski, która chełpi się, że ist
nieje teraz Jako niepodległe państwo. Agenci Ameryki 
skupują Polskę". 1 Lenin wskazuje, że sztandar walki 
o prawdziwą niepodległość kraju, walki o wyzwolenie na
rodowe i społeczne zdolna Jest ująć i powinna ująć partia 
polskiego proletariatu.

Najpotężniejszym, niezawodnym sojusznikiem w tej 
walce proletariatu — uczył Lenin — jest chłopstwo. Re
zygnując z, pozyskania chłopstwa dla rewolucyjnei walki 
klasy robotniczej, tym samym pozbawilibyśmy się natu
ralnego sojusznika w walce o rewolucję demokratyczną, 
która jest „...najbardziej korzystna i najbardziej po
trzebna proletariatowi I chłopstwu. Bieg wydarzeń dowo
dzi coraz bardziej dobitnie, że tylko proletariat zdolny Jest 
do zdecydowanej walki o całkowitą wolność, o republikę, 
wbrew burżuaz.Ji. na którą nie można liczyć i która Jest 
chwiejna. Proletariat może stanąć na czele całego ludu 
przeciągając na swoją stronę chłopstwo..." O tym. Jak 
wielką wagę przywiązywał Lenin do umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, świadczy telegram wysłany w lip- 
cu 1920 roku do Feliksa Dzierżyńskiego; Lenin doradza 
w nim kierownikom Tymczasowego Komitetu Rewolucyj
nego Polski „...koniecznie dać część ziem obszamiczych 
chłopom 1 za wszelką cenę pogodzić małorolnych chłopów 
z robotnikami rolnymi".

Jakim wymogom powinna odpowiadać partia zdolna 
skierować siły ruchu narodowo - wyzwoleńczego 1 chłop
skiego w Jedno wspólne łożysko, zasilić nim potężny nurt 
rewolucji? Polemizując ostro z ltiksemburgistowską te
zą o żywiołowości ruchu robotniczego, oznaczającą wie-

*) Lenin. O Polsce j polskim ruchu robotniczym. „Książką 
1 Wiedza". 1951 r. Str. 594.



nawozów sztucznych. Już w ro
ku 1949 zużycie ich na 1 hek 
tor w naszym rolnictwie było 
przeszło 3 razy większe niż w 
r. 1937. Zaopatrzenie w nawo
zy sztuczne stałe wzrasta. W 
roku 1953 rolnictwo otrzymało 
tch 64 proc, więcej w porów
naniu z rokiem 1949.

Zęby móc to osiągnąć kla
so robotnicza musiala poko
nać wiele trudności. Liczby o- 
brązujące ilości nawozów sztu 
cznych, jakie wieś otrzymywa
ła każdego roku, są wskaźnika 
mi rozwoju naszego przemysłu 
chemicznego, obrazem osiąg
nięć klasy robotniczej, która 
nie szczędzi wysiłku, żeby po
móc masom pracujqcego chłop 
stwa. Równocześnie z odbudo 
wq zniszczonych przez okupan 
to Zakładów Azotowych w Tar
nowie, Chorzowie, i innych 
mniejszych — krzywa dostaw 
nawozów sztucznych z roku na 
rok pnie się do góry.

Dotychczasowe osiągnięcia 
nie sq bynajmniej naszym o- 
stctnim słowem w tej dziedzi
nie. W styczniu rozpoczęła się 
produkcja nawozów sztucznych 
w największym i najnowocześ 
niejszym kombinacie chemicz
nym w Kędzierzynie. Produku
jemy nowe rodzaje nawozów 
sztucznych, jakich nie posiada 
ta Polska burżuazyjno-obszar- 
nicza jak np. precipitat, su- 
perfosfat granulowany i płynne 
nawozy azotowe. Co roku bę
dziemy coraz lepiej zaopatry
wać rolnictwo w nawozy sztu
czne.

Nawozy sztuczne przestały 
być dla polskiego chłopa rze
czą nieosiągalną. Chłop uży
wa ich coraz więcej, by ziemia 
dawała lepsze plony, by go
spodarstwo jego przynosiło mu 
coraz większy dochód, by mógł 
coraz więcej produktów rol
nych dostarczać do miasta.

Obok spółdzielczości pracy 
również przemysł terenowy 
przystąpił do wykorzystywa
nia odpadów w produkcji no
wych asortymentów towarów.

W Słupsku stała przez dłuż 
szy czas- niewykorzystana sto
larnia przemysłu terenowego. 
Dopiero po uchwałach IX Ple 
num odpowiednie czynniki za 
interesowały się tą stolarnią. 
Dzisiaj 6tolamla ta służy do 
renowacji starych mebli oraz 
produkuje stoliki- i krzeseł
ka dla dzieci do przedszkoli 
ltp. Jest to pierwszy tego ro
dzaju punkt w naszym woje- 
wództwie.

Zakład produkcji odłączni
ków wysokiego napięcia w 
Słupsku, który podlega prze
mysłowi terenowemu produku 
Je obecnie z odpadów prze
nośne kosze-koksowni ki prze
znaczone do ogrzewania matę 
riałów na budowlach. Zapo
trzebowania na kosze-koksow
nik! przysłały Już zakłady bu
dowlane z Warszawy 1 Nowej 
Huty.

Sprawą uruchomienia dodat 
kowef produkcji z odpadów 
zalnteneeowała się również 
poważnie Powiatowa Spół
dzielnia Wielobranżowa Usług 
Wiejskich „Zwycięstwo". Jej 
punkty usługowe znajdujące 
się na terenie powiatu słup
skiego produkują wozy dwu
konne 1 jednokonne typu 
lubelskiego i poznańskiego. 
Wozy te, produkowane są 
z odpadów. Jakie spóldzlel- 
nia otrzymuje z Pa-ńs-wo- 
wej Fabryki Wozów w Kieł
czygłowach, oraz ze stoczni 
rybackiej w Ustce. Spółdziel
nia ta produkuje również wóz 
ki ręczne czterokołowe o noś
ności 300 kg. Ponadto punk
ty usługowe spółdzielni ,,Zwy 
cięstwo" produkują również 
z odpadów grabie, wiadra ltp.

Widzimy więc, że zakłady 
słupskie włożyły poważny wy 
siłek w’ sprawę poprawienia 
zaopatrzenia ludności pracują
cej miast 1 wsi.

Tezy IX Plenum mówią:
„Konieczne Jeat usprawnię- 

nie ze strony rad narodowych 
kierownictwa przemysłem tere 
nowym i spółdzielczością pra
cy w celu zapewnienia istotnej 
poprawy ich pracy".

Czynić to winny przede 
wszystkim miejskie i powiato
we komisje planowania gospo
darczego. Ich bowiem zada
niem Jest kontrola orga
nizacji produkcji. Oznacza 
to, że komisie planowa
nia gospodarczego powinny 
wskazywać m konkretne możll 
wości zakładu w zakresie uru 
chamlanla dodatkowej produk 
cjl z odpadów. Winny one ko 
ordynować rmodukeię 7 odpa
dów, Łak. aby Ilość 1 Jakość 
poszczególnych asortymentów 
odpowiadana rzeczywistym po
trzebom ludności.

Zakładom, które prowadzą 
produkcję z odpadów, winny 
komisje planowania gospodar
czego przyjść z pomocą. Nteje 
dnokrotnle zdarza się bowiem, 
że zakład przy wprowadzaniu 
lakiejś nowej produkcji napo
tyka na poważne trudności. 
Tak na przykład ludność wiej
ska odczuwa brak drewnia
nych wiader, kadzi i balii. Po 
wiatowa spółdzielnia usług 
„Zwycięstwo" chce przystąpić 
do takiej produkcji. Potrzebna 
jej Jest tylko w tym celu ma
szyna beczkowa, bez której 
produkcja ta Jest niemożliwa. 
W tartaku Niedolino podlega 
Jącym PGR Biesiekierz, pow. 
Koszalin, znajduje się nleczyn 
na Już od przeszło 3 lat maszy 
na beczkowa, której spółdziel
nia mimo usilnych starań nie 
może uzyskać. Sprawa ta żele 
żna Jest obecnie od decyzji Mi 
r.lsteretwa PGR.

-Ot, po prostu nie obrodziło, 
bo i jak miało obrodzić, skoro 
ziemia od lat już nie widziała 
obornika. Z kozy przecież nija 
kiego pożytku nie ma, a gdy 
nawet była marna krowina to 

tak obornika nie starczało. 
Co innego we dworze, tam krów 
mnóstwo, a pan każę jeszcze 
„proszki" sypać na swoje hek 
tary. Tak, tak, biedakowi to i 
ziemia nawet nieprzychylna...

Tak rozumował niejeden ma 
łorolny chłop w kapitalistycz
nej Polsce.

Ze słowami „nie obrodziło" 
łgczylo się pojęcie „przednó
wek", a to znaczyło głód, zna 
czyło, że dzieci muszą za łyżkę 
strawy iś' pasać kułackie kro 
wy, a starsi czapkować we 
dworze, prosić o pracę za nę 
dzną dniówkę.

Wielu chłopów, których życie 
obecnie gruntownie się przecież 
odmieniło, pamięta te „dobre 
czasy". Wspomina je, porównu 
jąc z życiem dzisiejszym. Wła 
dza ludowa oddała chłopom 
ziemię obszarniczą, udziela 
wsi pracującej wszechstronnej 
pomocy.

Jedną 1 form pomocy pań
stwa dla chłopów są dostawy

gada połową w PGR". Książ 
ka ta przeznaczona głównie 
dla brygadzistów polowych o- 
raz grupowych w PGR, zawje 
ra podstawy agrotechniki i 
'organizacji pracy w bryga
dach polowych PGR. Dla
czego t<> wydawnictwo nie 
Jest znane w gospodarstwach, 
a nawet w zespołach? Dla
czego Jej treść nie Jest prze
rabiana na szkoleniu maso
wym? Istnieje również sze
reg wydawnictw radzieckich 
przetłumaczonych na Język 
polski na temat organizacji 
pracy w sowchozach. Na brak 
odpowiedniej lektury nie moż 
na się więc uskarżać, jeżeli... 
chce się ją znaleźć.

Z dniem 1 marca uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
poprawy organizacji pracy i 
warunków wynagrodzenia za 
pracę w PGR-ach weszła w 
życie. Piątego też we wszyst 
kich gospodarstwach, które 
nie zdążyły dotychczas zorga
nizować stałych brygad, zanie 
dbanie to należy bezzwłocznie 
naprawić.

W oparciu o brygadowy sy
stem pracy należy szeroko 
rozwijać między brygadami I 
wewnątrz brygad socjalistycz 
ne współzawodnictwo o przed 
terminowe wykonywanie i 
przekraczanie zadań produk
cyjnych. Po zapoznaniu się 
z planami, załoga będzie mo
gła podejmować konkretne zo 
bowiązania przyspieszenia wy 
konania harmonogramu po
szczególnych prac wiosennej 
akcji siewnej, sprawnego I 
szybkiego przeprowadzenia 
s'ewów X-lecia Polski Ludo- 
we|.

Uchwała Prezydium Rządu 
stanie się orężem w walce o 
wykonanie zadań produkcyj
nych przez każdy zespół, każ 
de gospodarstwo, przyczyni 
sie do dalszego umocnienia 
o" 'an|Ziicvjno - gospodarczego 
PGR.

IX Plenum KC PZPR po
stawiło przed rolnictwem po
ważne 'zadanie znacznego 
zwiększenia produkcji roślin- 
ne| i zwierzęcej, Jako nie
zbędny warunek szybszego 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących miast 1 wei. 
Niemała rola w realizacji 
tych żądań przypada PGR-om, 
które zajmują ponad 40 
proc, użytków rolnych nasze
go województwa.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie poprawy organiza
cji pracy i warunków wyna
grodzenia za pracę w PGR- 
ach, kładąca kres panujące
mu dotychczas chaosowi or
ganizacji pracy oraz zwięk
szając materialne zaintereso
wanie robotników w podno
szeniu produkcji — stworzyła 
sprzyjające warunki do reali
zacji wskazań IX Plenum. 
Uchwała ta określa, że „pod
stawowymi formami organiza 
cjl pracy w państwowych go
spodarstwach rolnych są bry
gady produkcyjne, obejmują
ce: w produkcji roślinnej — 
brygady połowę, w ogrodni
ctwie — brygady ogrodnicze, 
w produkcji zwierzęcej — bry 
gady hodowlane, w rybołów
stwie — brygady rybackie".

A więc Już od 1 marca, 
tzn. od dnia wejścia w życie 
uchwały Prezydium Rządu, 
każdy robotnik stały czy se
zonowy w PGR powinien być 
członkiem |ednc| z brygad. 
Jest to bezwzględnie koniecz
ne, gdyż sposób wynagradza
nia za pracę będzie oparty 
na brygadowym systemie pra
cy. I tak robotnicy stali — 
zatrudnieni w brygadach polo 
wych, traktorzyści, kowale 1 
inni rzemieślnicy oraz robot
nicy sezonowi, pracujący w 
brygadzie nie krócej niż 30 
dni — za ponadplanową pro
dukcję otrzymywać będą pre
mię w wysokości 10—40 pro 
cent wartości tej produkcji.

Dlaczego w PGR-ach opóźnia się 
kompletowanie stałych brygad?

Większe zakłady produkcyj 
ne, które posiadają poważne 
zasoby odpadów dostarczały }e 
dotychczas dla spółdzielń pra
cy 1 przemysłu terenowego, 
gdzie są one odpowiednio wy 
korzystywane. Ostatnio zakła
dy te przestały dostarczać od
padów, opierając się na zarzą
dzeniu swych władz central
nych. Mają one wykorzystywać 
odpady do produkcji własnej. 
Ale trudno Jest Jeszcze dziś 
stwierdzić, czy np. odpady w 
stoczni będą najlepiej przez 
nią wykorzystane. Zadaniem 
terenowych komisji planowa
nia gospodarczego jest zba
dać. czy w zakładach tych od
pady są odpowiednio zużyte 
do produkcji, a Jeżeli nie — 
etareć się o zezwolenie na prze 
kazanie ich Innemu zakładowi. 
Sprawa ta Jest bardzo ważna 
dla drobnego przemysłu. Np. 
Powiatowa Spółdzielnia Usług 
w Słupsku w wypadku niedo
starczenia Jel surowca zmuszo 
na będzie wstrzymać dodatko
wą produkcję worów, których 
brak szczególnie odczuwa się 
w naszym województwie.

Komisje planowania gospo
darczego winny się także za
jąć właściwą dystrybucją towa 
rów. Wiele pomogłyby spotka 
ni* robotników 1 kierownictwa 
zainteresowanych zakładów 
pracy z przedstawicielem! han 
dlu detalicznego. Narady takie 
odbywają się np. w wojewódz
twie stallnogrodzkim. Wskazu 
Ją one poszczególnym zakła
dom jakich artykułów gospo
darstwa domowego brak Jesz
cze na rynku.

A. Pachtinger.

Fabryka 
grzałek elektrycznych 

pows!a,e 
w Szczecinie

W Szczecinie powstaje kosztem 
poważnych nakładów nowa fabry
ka grzałek elektrycznych. W spec 
jalnie przystosowanych, nowoczes 
nych halach fabrycznych na przed 
mieściu Szczecina, w Gumieńcach 
stanęły już liczne urządzenia i 
maszyny. Brak jeszcze jedynie 
ciężkiej 200-tonowej prasy głębo 
kotłocznej.

Praca nielicznego grona fa
chowców zatrudnionych w zakła
dzie uwieńczona została pomyśl
nym rezultatem - wykonane pro 
totypy zdały całkowicie egzamin. 
Szczecińska fabryka wykonała 

I już ok. 700 grzałek oraz kilkana
ście specjalnych piecyków elektry 
cznych.

Łódzki „Arged" otrzymał z fa
bryki w Szczecinie pierwszą partię 
żelazek elektrycznych, a w szcze
cińskich sklepach pojawiły się w 
sprzedaży tzw. słońca odbłyskowe.

W II kwartale br. fabryka ma 
przystąpić do produkcji porcela
nowych imbryków elektrycznych, 
garnków niklowych, maszynek do 
kawy, kuchenek, piecyków I in
nych artykułów użytku domowego.

ką, tćle przystąpiono równole
gle ze, szkoleniem do tworze
nia stałych brygad.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się 6prawa leźli chodzi o ma
sowe szkolenie załóg, którym, 
nawiasem mówiąc, nie obję
ta została poważna liczba go
spodarstw. Na szkoleniu tym 
zagadnienie organizacji pra
cy w ogóle pominięto.

W gospodarstwie Sucha, 
zespól Grzmiąca, w paździer
niku ub. noku utworzona zo
stała na zebraniu całej zało
gi 15-osobowa brygada wyso
kich urodzajów. Jak stwier
dził obecny na zebraniu st. 
agronom Wiloczek: „Gospo
darstwo Sucha wytypowane 
zastało do uprawy poszczegól
nych kultur, mających dać 
wysokie urodzaje. Do upra
wy roślin wysokich unodza- 
Jów powołana będzie bryga
da..." (wyjątki z protokółu).

Prawdopodobnie chodziło w 
tym wypadku o ognjwo, któ
re wydzielane fest ze składu 
brygady do wykonania pew
nych prac, Jak np. pielęgna
cja warzyw, buraków ltp. Je
dnak po wykonaniu specjal
nego zadania łączy się ono z 
brygadą, stanowiąc z nią nie 
rozerwalną jednostkę produk
cyjną.

Wynika z tego, że nawet 
nie wszyscy agronomowie są 
zapoznani z zasadami właści
wej organizacji pracy polo- 
wej. Dyrektor zespołu Jastro 
wie powiedział np., że wpro
wadziłby do szkolenia maso
wego zagadnienie organiza
cji pracy, ale 6am ma Jesz
cze szereg niejasności w tej 
sprawie, a żadnej literatury 
na ten temat nie posiada. U- 
skarża się również na brak 
lektury o organizacji brygad 
kierownik PGR Sucha.

Ukazała się w ub. roku 
bardzo pożyteczna książką, o- 
pracowana przez lnż. Eugeniu 
sza Wiśniewskiego pt. „Bry-

Realizujemy wskazania IX Plenum

Znacznie wzrósł asortyment
w produkcji przemysłu terenowego i spółdzielń pracy

IX Plenum KC nasze| partii 
wskazało szereg bardzo waż
nych zadań, |akle stoją w o- 
becnej chwili przed naszym 
przemysłem. Na czoło zaś 
wszystkich zadań wysunęła 
się sprawa lepszego zaopatrzę 
nia ludności pracującej miast 
1 wsi-

„Szczególną uwagę należy 
zwrócić — czytamy w tezach 
— na zaopatrzenie ludności 
w rozmaite artykuły codzien
nego użytku, jak wiadra, gara 
ki, szklanki, nakrycia stoło
we 1 Inne przedmioty gospo
darstwa domowego"...

Drogą do polepszenia za
opatrzenia ludności jest prze
de wszystkim wszechstronne 
ujawnianie rezerw produkcyj
nych. uruchomianie produkcji 
ubocznej z odpadków, usprew 
nlenle zaniedbanej dotych
czas pracy przemysłu tereno
wego.

Tezy przedzjazdowe mówią:
„Wielką rolę w dziedzinie 

zaspokojenia rosnących po
trzeb ludności winien spełnić 
państwowy przemysł tereno
wy oraz spółdzielczość pracy. 
Nie wykorzystują one jeszcze 
w bardzo dużym stopniu Istnie 
Jących możliwości produkcji, 
a asortyment wytwarzanych ar 
tykułów Jest ubogi 1 nie wy
starczający. Przemysł tereno
wy 1 spółdzielczość pracy nie 
wykorzystują wielkich zaso
bów miejscowych surowców 
rolniczych 1 mineralnych, a 
także odpadków przemysłu lek 
kiego".

Zarządy spółdzielń pracy 1 
pracownicy przemysłu tereno
wego województwa koszaliń
skiego głęboko przeanalizowa
li te słowa Poszczególne za
kłady mimo wielu trudności 
przystąpiły do wprowadzenia 
dodatkowej produkcji.

Brak było np. ha naszym 
rynku galanterii drzewnej, 
taik niezbędnej w gospodar
stwach domowych. Zrozumia
ło to kierownictwo spółdziel
ni pracy meblarzy „Dąb Po
morski'' w Słupsku 1- w warsz
tatach tej spółdzielni zaczęto 
produkować z odpadków: miot 
kl do mięsa, wałki do ciasta, 
grzybki do cerowania i pra
widła do butów. Spółdzielnia 
pracy „Dąb Pomorski" zaczę 
ła również produkować kom
plety urządzeń gabinetów fry
zjerskich.

Spółdzielnia pracy „Szkło 
Pomorskie" wypuściła już z 
produkcji 3 rodzaje karniszy 
do firanek. Spółdzielnia ta 
produkuje także z matowego 
6zkła estetyczne temparówkl 
do ołówków kreślarskich.

Krawcy spółdzielni pracy 
„Słuplanka" wprowadzili do 
produkcll nowe wzory ubra
nek dziecięcych szytych z re
sztek. W ubiegłym noku wy
produkowali poważną ilość 
takich ubranek wartości około 
70 tysięcy złotych. Ponadto 
„Słuplanka" produkuje z od
padów sztuczne! skóry bardzo 
ładne pilotki, które sprzeda- 
Je się w cenie detalicznej po 
40 zł. Spółdzielnia „Słuplan
ka" produkuje obecnie z od
padów pozostających z pro
dukcji płaszczy podgumowa
nych, ładnie wykonane 1 tanie 
fórtuchy kuchenne.

Brak było scyzoryków kie
szonkowych. Zagadnienie to 
rozstrzygnęła spółdzielnia pra 
cy „Automat" w Słupsku I już 
w najbliższym czasie w skle
pach naszego województwa 
znajdzie się w sprzedaży 5 ty 
pów scyzoryków produkowa
nych z odpadów metalowych. 
Scyzoryki te niewątpliwie 
zre‘<1ą uznanie kupujących.

Wiele kłopefów swawia na 
srym gospodyniom brak drew 
ulanych spinaczy do bielizny. 
Również *en n-zedm’ot produ
kować hedzie spółdzielnia 
„Automat".

Co można p-odukować z od 
padów pokazali również pra
cownicy •póldzleinl pracy 
„Metalowiec". Proiukuja oni 
Już szereg artykułów, których 
brak odczuwają szczególnie 
chłopi- Są to: młotki, siekie
ry. toporki, siekacze do bura
ków, motyki, szufelki do wę
gla. przenośne Imadła oraz ko 
sze druciane do ziemniaków.

Za kultury zbożowe oraz za 
okopowe, pastewne 1 siano 
może być stosowane premio
wanie w naturze.

Tymczasem trzeba stwier
dzić, że o ile załogi PGR 
mniej więcej zapoznane zosta 
ły z postanowieniami uchwa
ły, o ile wyjaśniono im 
sens 1 znaczenie tych posta
nowień i wypływające stąd 
prawa 1 obowiązki _ to Jed
nak w terenie całkowicie za
niedbano prace organizacyj
ną, nie przystąpiono Jeszcze 
w olbrzymlei większości go
spodarstw do tworzenia sta
łych brygad.

Przed kilkoma dniami roz
mawialiśmy na ten temat z to 
werzyszaml ze Zjednocze
nia PGR w Koszalinie i 
Szczecinka Niestety, nie 
umieli oni nam powiedzieć, 
czy 1 gdzie zostały Już takie 
brygady zorganizowane. W 
Szczecinku usłyszeliśmy, że 
„przypuszczalnie w gospo-- 
darstwach Lotyń 1 Węgo
rzewo", oraz że „wysłano 
w tej sprawie ponaglenia". 
Świadczy to o braku rozezna
nia 1 niedostatecznej kontroli 
wykonywania postanowień u- 
chwały Prezydium Rządu.

W terenie, nie mogliśmy 
również natrafić w żadnym ze 
spole na Jakiekolwiek ślady 
przygotowań do organizacji 
brygad.

Robotnicy w ogóle nie 
orientują się. jak powinna 
być zorganizowana brygada 
połowa, na czym polega wyż
szość brygadowego systemu 
pracy. Co gorrza. niektórzy, 
nawet skądinąd dobrzy kie
rownicy gospodarstw, rów
nież nie wiedzą Jak powinna 
być zorganizowana brygada.

W zespołach odbywa się 
szkolenie zawodowy dla bry
gadzistów. Omawiano na nim 
m. In. zagadnienie organlzą- 
cjl pracy. Nie powiązano |ed 
nak niestety, teorii z prakty-



Sukces bobolickich łkaczy

Jak Józefa Kobelówna zdobyła zawód

O G Ł O S 7. E I A
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE
podzirkowanib ZGUBY

Cenne zabytki architekto
niczne — pomniki kultury 
pol6klej na Pomorzu Zachod
nim są troskliwie chronione 
1 systematycznie odbudowy 
wane.

Między Innymi w Słupsku 
odbudowano Już całkowicie 
gotycki Kościół Mariacki 
z XłV wieku oraz zabezpie
czono tzw. Bramę Młyńska, 
stanowiącą fragment dawnych 
murów obronnych 1 młyn zam 
kowv — budowle pnchodzące 
z XV wieku. Ponadto w to
ku są prace nad rekonstruk
cją dawnego zamku książąt 
pomorskich — gotyckle| bu
dowli z XVI wieku, która po 
usunięciu licznych później
szych przeróbek odzyska daw 
ny charakter. Wewnątrz wie
ży słupskiego zamku zacho
wały się schody gotyckie, a 
obok wieży odnaleziono w 
czasie prac rekonstrukcyj
nych zamurowany fragment 
polichromii.

W Słupsku również po u- 
przednfm op-acowanlu doku- 
mentncft opartei na starych 
dokumentach, przystąpi 'się 
do odbudowy klasztoru z 
XVII wieku.

Wśród wielu zabytków — 
świadczących o polskości na
szych Ziem Zachodnich — 
znajduje sle również dawna 
kolegiata w Kołobrzegu, któ
re’ wieżą pochodzącą z końca 
XII wieku zostanie w roku

KNAP Antoni zam. Parnowo 
pow Koszalin zgubił kartę meldun 
kową wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej Krai- 
nlk pow. K-Htalln. G-10S-1

SKUBISZEWSKI Stanisław zgu
bił dowód osobisty, wydany przez 
Komisariat I MO Szczecin.

G-104-1

DOKTOROWI Władysławowi 
Mickiewiczowi Ordynatorowi Od
działu Wenerologlcznego w Szpi
talu Wojewódzkim w aiuptltu — 
składam serdeczno podziękowanie 
za uratowanie tycio mojej ma-ce 
staruszce. Wladystsws DrotdzlcA- 
sks. G-103-1

bieżącym zabezpieczona.
Rozpoczęta zostanie w ro

ku bieżącym odbudowa spalo
nego fragmentu zamku ksią
żąt Domo-sklch. pochodzące
go z XIV wieku.

Odnowione ponadto zosta. 
ną znajdujące 61ę w licznych 
miejscowościach nadmorskich 
Ziemi Koszalińskie) stare re
gionalne chaty rybackie I za 
budowania gospodarcze, po
siadające charakterystyczne 
rzeźby nad drzwiami, w któ
rych z cala wyrazistością wy
sterują cechy kultury slowiart 
sklej.

W samym Koszalinie zosta 
n'e odbudowana stara zabyt
kowa cześć miasta, posladaja- 
ra -dawne miry obronne, za
bytkowe kamieniczki. Kościół 
Mariacki i część zamkową.

KOSZALIN — „Nowa Huta** — 
nieczynne.

..Młoda Gwardia"—Roltossowo — 
„Awantura na wsi".

Seans godz, II.
SŁUPSK - „Polonia" — 

„Dumna królewną".
Seanse gorlz. 16. U | 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Noc niespodzianek".
Seans godz is.
DARŁOWO - ..Bajka" - 

„Aleksander Newski**.
seans godz. 11.
USTKA — „Delfin** — 

„Wiosna**.
Seans godz. II.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. zarz. Kin w Koszalinie.

Odbudowa zabytków 
w wojew. koszalińskim

PROORAM I
4 marzec 1154 (czwartek) 

wtad-moSei 8 0S. 4 00. 7.00, 7 SI.
12.04, 16.00, 20 00, 23.00.

s to Attd. d'a wsi. 8 28 Kone. 
6 10 Muz. 6 50 Gimnastyka. 7 20 
Muz. rozrywk. 7.50 Kalend 8.oo 
Najpiękniejsze melodio. 6 55 „Zo
rze olczyzny- — opow. Lebercch- 
ta. 9.10 Suliy i fragmenty z suit. 
9 40 Nlelsa Gade. komp. duński — 
trio fortepianowe F-dur op. 41.
11 OS Aud dla klas III — IV pt. 
..Dzieci plsra". 11.25 Muzyka 1 
aktualności. 11.Ił Utwory wiolon
czelowe. 13.25 „Na swojska nutę".
12 45 Aud. dla wsi. 18 00 Konc. 
13.40 Utwory fletowe. 1S.30 Dl* 
dzieci — aud. słów -muz. pt. „Za
bawy 1 tańce przy głośniku" 16 1# 
Liszt: Fantazja 1 fuga. 16.30 Konc. 
rozrywk. 17.00 „Z życia ZSRR'*. 
17 30 Muz. lud. 1100 Pogad. pt. 
..Stalin a Polska" 18.15 Muzyk* 
dla wszystkich. 18.40 Aud. pomoc
nicza dla słuchaczy szkół polltycz 
nvch 19 00 Pleśni pollkle. 19.11 
„Na młodzieżowej antenie". 19.46 
Aud. dla wsi. 20.26 Wied, sport. 
20.34 Muz. rozrywk 21.23 „Bruski" 
fraęm. powieści F. Panflerowa. 
21.48 Prokofiew: Oratorium ,.N* 
straży pokoju". 31.41 Utwory 
skrzypcowe. 22.03 Wybrane me
lodie.

Dlaczego?
...sprzedawczyni sklepu spo

żywczego PSS w Człuchowie 
(przy siacfl kole/owe/l opuszcza 
często miejsce pracy pod róż’ 
nyml pretekstami zamykaląe 
sklep niekiedy na godzinę lub 
dłużej?

M. J. 
Czytelnik „Głosu"
• • •

...w kasie kolejowe! na dwór 
cu w Koszalinie za pracowni
czy bilet miesięczny do Ostro 
nią Morskiego policzono nasze 
mu czytelnikowi 31 zł 80 qr. 
podczas gdy cena wynosi 27 zł.

Prz»d II Z?OYd«m PZPR 

Nowi murarze 
odbudowują 

Koszalin
Mieszkańcy Koszalina, którzy 

żywo .'interesują się odbudową 
swecpo miasta, już od paru dni 
z zadowoleniem obserwulą 
wzmożoną pracę przy budowie 
wowopowstajęcej w śródmieściu 
.Koszalina — dzielnicy.

W promieniach marcowego 
słońca pracuje tu z zapałem przv 
betonowaniu żelbetonowych 

,ław fundamentowych, nowoprze 
szkolona, dziesięcioosobowa ze 
tempowska brygada murarska.

Wśród młodych murarzy 
przodują: JÓZEF WEŁNA i 
KAZIMIERZ ZIELIŃSKI.

Cała brygada młodzieżowa 
rozpoczęła pracę w nowym za 
wodzie pod hasłem: „Ja nie wy 
puszczą braku".

W najblższych dniach do 
prac murarskich na budowie 

- koszalińskiego śródmieścia przy 
'’*Stąni brygada kobieca.

Obie brygady przeszkolone 
zostały w Czynie Przedzjazdo- 
wym przez pracowników tech 
nicznych i wykwalifikowanych 
murarzy Zjednoczenia Budow
nictwa Miejskiego w Koszalinie 
którzy postanowili jak najprę
dzej oddać do użytku ludzi pra 
cv, pierwsze bloki nowego osie
dla.

Kochany 
„Głosie"

Mamusia mola postano
wiła kupli dla mnie łóżecz
ko, ale na próżno biegała po 
całym Koszalinie. W żad
nym sklepie nie było dla 
mnie łóżeczka.

W Rolniczym Domie To
warowym sprzedawcy mówi 
li, że będą już za kilka dni, 
ale to nie prawda, bo wciąż 
powtarzają to samo.

W sklepie MHD mówią, 
że już od dwóch miesięcy 
nie mają łóżeczek. Chclał- 
bym zapytać dlaczego nie 
ma ich także w sklepie 
„Spólnoty Pracy".

Rozmawiałem z moim ko 
legą Jurkiem, który ma ta
kie sbme kłopoty jak ja.

Zastanawiam się czy na
prawdę istnielą tak duże 
trudności, aby nasę prze
mysł terenowy nie mógł wy 
produkować dla nas mebli 
dziecinnych. Czytałem w ga
zecie o produkcji ubocznej.
Przecież dla naszych potrzeb 
nie trzeba dużych iloinl ma
teriałów I sadżę, tć łóżecz
ka można by produkować z 

odpadów. Jestem przekona
ny — I moi koledzy także, 
— że niezadługo nasze ma- 
musie będą mogły kupić w 
sklepach uspołecznionych 
tak upragnione przez nas łó 
żeczka.

KRZYŚ

Czytajcie
prasę partyjną

FKSFED^NTÓW skle^-rwych zatrudni ód zaraz Gminna Snól- 
dr!*lnia „Samopomoc Chłoojka" w Kraśniku z s’»dz!bg w Bi«- 
sieklerru, pcw. Koszalin. Zołatzehia przyjmuje PZGS Koszalin, ul. 
Kclejowa 1/3 - dział kodr. Mieszkanie dla samotnych zapew
niona. Warunki do omówienia na miejscu. K-60-0

Zebranie Komitetu 
Blokowego

Komitet Blokowy Nr 20 w Ko- 
srąllnle. ul. Dzierżyńskiego 20. za
wiadamia, że w dniu 4 bm. o 
godz. 18-teJ w świetlicy przy ul. 
F. Dzierżyńskiego 12 odbędzie się 
zebranie mieszkańców u'le.- Sze
rokiej, rulawsklego 1 Dzierżyń
skiego (strona lewa — numery 
nieparzyste).

porządek zebrania: omówienie 
Uchwały I Sesji MRN, sprawy re
montów kapitalnych i bieżących, 
wyświetlenie filmu.

Ostrym pióremę  -

Okrężne inspekcje

W rwigzku z rapytonłami w 
sprawie organizowanego przez 
redakcję kursu koresponden
tów wiejskich „Głosu KoszaliĄ 
skiego" zawiadamiamy, tę 
kurs ten rozpoczyna 1'7 Ara 
4 marca br. i trwać ’jędzie do 
dnia 15 marca brv

Wszyscy korr ^sondenci. któ
rzy maję ucizitnk-yć w kursie 
i otrzymali A redakcji zawiado 
mienia, winni zgłosić sie w 
dniu 4-qo marca br. w Oś od 
ku Szkoleniowym Korrułetu 
Wojewódzkiego PZPR w Miel
nie.

Prosime Ko«nłt«*v Powiatowe 
PZPR. Prezydia Powia'nvzyAh 
Pad Narodowych oraz Dyrek
cje PGR o ułatwienie wyjazdu 
na kurs wszystkim wytypowa
nym korespondentom.

REDAKCJA

Misi dłużnicy
Do dnia dzisiejszego nie otrzy 

maliśmy odpowiedzi od:
Ckręgowego Zarzgdu PGR w 

Koszalinie na list naszego cłytel- 
nika przesłany dnia 15 stycznia 
1W4 r. (I. dz. 39 5ś).• * •

Miejskiego Zarzgdu Budynków 
Mieszkowych w Koszalinie na po 
dania cb. Marii łcrostewskiei prre 
słane dnia 2 grudnia 53 r. (I. dz. 
1535 53). ♦ • *

Miojskkno Przedsiębiorstwa Re
montowo-Budowanego w Kosrali 
nie na notatkę krytyczno pt. „Re
mont trzeba doprowadzić do koń 
co" znmiesżc’onq w 246 nunie 
rzo „Głosu Koszalińskiego".* * *

Koszahńskiego Przedsiębiorstwa 
Skupu Surowców Włóklennlciyeh 
I Skórzanych w Kosiallnle na liit 
naszego czytelnika przesłany 15 
grudnia 1953 (L. dz. 1590/53).

W Piekutowie kierownik 
chciał wręczyć dyrektorowi 
terminowe sprawozdanie, ale 
konie ruszyły z kopyta 1 
bryczką nlorla dyrektora Sa
dzeniaka w dalsza inspekcyj
ną podróż. Między Plekuto- 
vem a Wymyslawem dogonił 
go na koniu i sprawozdania 
znalazły się w skrzynce pod 
siedzeniem.

Jak wskazówki na tarczy 
zegara, każdego dnia tą sa
ma trasą w ko’o Jeździł dy
rektor Sadzeniak po gospodar 
stwach zespołu. A'.e z każ
dym dniem, mimo, że sle do* 
lirze odżywiał, zapadał na zdro 
wlu. Ciągłe zawroty głowy 
męczyły dyrektora Sadzenia
ka do tego' stopnia, że począł 
sle na te dolegliwości poważ 
nie uskarżać.

Niech obywatel dyrektor 
zacznle leźdżlć na Inspekcję 
..w drugą stronę", to sle ..od 
kręci" — projx>nowal Bac’k. 
Jednak | to nie porrarrlo. 
Różne były diagnozy okolfcz 
nych lekarzy. Różne lekar- 
cwa przyjmował dyrektor 
Sadzeniak, nie wyłączając 
czystej wyborowej. Znwrcty 
głowy jednak nie ustawały. 
Pewnego dnln. no zwykłej, 
codzienne) „okrężnej" In
spekcji, dyrektor Sadzeniak 
dostał tak zawrotnego zawro
tu głowy, że tym razem wy
wieziono go na dłuższe lecze
nie 1 z miejsca zalecono ekle 
rowanle na mniej odpowie
dzialne stanowisko,

Najtrafniejszą jednak dia
gnozę postawili dyrektorowi 
Sadzeniakowi roł>otnicy rol
ni z zespołu: „Tłusto lubił 
Jeść a nic nie robił" — mó
wili wszyscy coraz głośniej 
1 to na pewno zadecydowa
ło o konieczności wysłania 
dyrektora Sadzeniaka na 
mnie] odpowiedzialne stano
wisko-

(Rog)

I braków. Czółenko sprawnie prze
biegały wśród wątków I osnowy 
raz w lewo, a raz w prawo...

*•* .

Pewnego dnia Jedno z tkaczek 
nie przyszła do pracy - zachoro
wała.
- Dzisiaj Janiny Daszkiewicz nie 

ma, a co będzie z jej krosnem? 
Maszyna chyba stanie.... - powie- 
dz:ała Kobelówna do pracujące
go przy sąsiednim krośnie Wtody- 
sława Piątkowskiego. - Może byś- 
my temu zapobiegli?
- Ale w jaki sposób? — zapy

tał zaintrygowany tą myślą Piąt
kowski.
- Przecież to jest tokie proste. 

Będziemy wspólnie obsługiwali 
trzy krosna. Chyba damy sobie 
radę...

- Masz rację, że też nie wpa- 
dło ml to do głowy - odpowiedtioł 
Władek I ciągnął dalej: - Prze
cież gdy założą wątek do moje
go krosna, to mam zawsze chwilę 
czasu - bo maszyna sama pra
cuje. Wtedy z powodzeniem mo
gę przejść do obsługiwania dru
giego krosna. No, a gdy wrócę 
do mojej meszyny, to w tym czasie 
ty możesz podejść do dodatkowe
go krosna.

Kobelówna i Piątkowski spróbo
wali praktycznie stosować tę me
todę. Okarofo się, że proca na 
trzech krosnach jest możliwa. 
Wtedy swój projekt priedstawlli 
majstrowi zmianowemu Edwardowi 
Goleni. Majster przychylnie usto
sunkował się do ich propozycji.

I tak kilka miesięcy temu Ko
belówna i Piątkowski jako pierwsi 
w Bobolickich Zakludach Przemy
słu Wełnianego przeszli na pra
cę wielowarsztatową. Wprawdzie 
mieli tylko jeden dzień pracować 
na trzech krosnach (aby zastąpić 
chorą koleżankę), ale w końcu tak 
już pozostało.

Kobelówna I Piątkowski otrzy
mali dodatkowe krosno. Do dnia 
dzisiejszego obsługują trzy ma
szyny, przekraczając wysoko swo
je normyśprodukcyjne.

Co wiadomo: co trzy krosno, 
to nie dwa!

JAN DRAGAN

Było to prawie dwo lato tomu 
Pewnego dnia Józe'a Kobelównc 
Z mocno bijącym sercem zapukałc 
do drzwi gabinetu dyrektora Bo 
bolickich Zakładów Przemyśli 

I Wełnianego. Była niepewna, jal 
też przyjmą ją w fabryce.

Ale już po wejściu do gabine
tu przekonała się o bezpodstaw 
ności swoich obaw.
- Proszą, w jakiej sprawie? - 

zapytał dyrektor Józef Szczepkow
ski.

- Po prostu chcialabym praco
wać w fabryce... - zaczęła nie
pewnie Kobelówna. — Słyszałam, 
że potrzebujecie ludzi do pracy,

| v.ięc zgłosiłam się. Tylko, że nie 
! mam żadnych kwalifikacji...

— A chęć do pracy macie? — 
przerwał jej dyrektor. - Skoro 
tok, to wszystko w porządku. Nau. 
czycie s.ę u nas zawodu. Prze
cież - jak mówi przysłowie - 
„nie od razu Kraków zbudowali" 
— uśmiechnął się dyrektor Szczep
kowski. - Ja też najpierw praco
wałem w tej fabryce jako uczeń 

| tkacki, majster, a następnie zosta. 
iłem wysunięty na stanowisko dy- 
I rektora.

* * *

Za kilka dni Kobelówna rozpo
częła pracę w fabryce. Zatrud
niono ją w oddziale przygotowaw
czym. Praca jej polegała na wy
dawaniu , z magazynu wątków 
wełnianych I osnowy bawełnia
nej, które po przejściu przez po
szczególne działy, takie Jok: przę
dzalnia, tkalnia i wykańczalnia - 
zamieniają się na piękne, ciepłe 
koce.

Józefa wykonywała swoją pracę 
sumiennie, mimo to nie dawała 
ona jej pełnego zadowolenia. 
Pragnęła pracować gdzie Indziej. 
Maszyny - oto. co ją najbardziej 
pociągało. Często wsłuchiwała się 
w miarowy stukot krosien, jaki 
dochodził z sąsiedniej hali. Gdy 
tylko miała chwilę czasu, to za
raz szła do tkalni, by przyglądać 
się pracy maszyn.

Tkaczy - Feliksa Kończewskie- 
go, Franciszka Wintera i innych 
zesypywała wtedy szeregiem py

tań: jak się wiąże nici, Jak uru
chamia krosna, dlaczego wątek 
wełniany rwie się, jak tomu zapo- 
b.ec itp.

Robotnicy chętnie udzielali Ko- 
belównie szczegółowych objaś
nień.

- Ale ta Kobelówna i maga
zynu, to pojętna dziewucha, taka 
rozgarnięta i do pracy chętna. 
Byłaby z niej dobra tkaczka - po
wiedział raz Kończewski do Win
tera.

Winter - dobry fachowiec, 
| najstarszy pracownik fabryki, nic 
I nie odpowiedział, tylko twierdzą- 
' co przytoknął głową, jakby chcloł 
rzec: „Zgadzam się z tobą, ja 
też downo miałem to na myśli".

Wspólnie uradzili, że gdy przyj
dzie dziś do tkalni Kobelówna, po
gadają z nią o tym.

Mtoda robotnica była uradowa
na, gdy się o tym wszystkim do
wiedziała.
- A więc zgadzacie się przy

uczyć mnie na tkacikę? - zapy
tała. - Przecież ja o tym już daw. 
no myślałam. Tylko, że trochę nie 
śmiałam was o to pytać.

I tak członkini ZMP - 19-letnia 
Jćze'a Kobelówna zacięła praco
wać w tkalni. Najpierw przez o- 
kres kilku tygodni przyuczała się 
przy doświadczonych tkaczach: 
Kończewskim i Winterze. Uważnie 
śledziła wszystkie wykonywane 
przez nich czynności, zwracała u- 
wagę na każdy ruch. A że była 
spostrzegawcza - w mig poznała 
się na robocie.

Trochę kłopotu miała z wyszu
kiwaniem zagubionych wątków 
wełnianych. Jakoś nie mogła so
bie z początku dać z tym rady.
- Nie martw się - mówił jej 

wtedy Kończewski - i ja z począt
ku miałem z tym wiele kłopotu. 
Bo wiesz, to jest najtrudniejsze w 
pracy tkacza. Ale pomału I wyszu
kiwania wątków też się nauczysz.

Tkacz Kończewski miał rącję. Po 
kilku tygodniach Kobelówna opa
nowała I tę trudną operację, Jaką 
jest wyszukiwanie wątków.

Praca szła jej z każdym dniem 
coraz lepiej, coraz rzadziej prze
rywała się nić, coraz mniej było

Metoda codziennych doklad 
nych kontroli stosowaną 
przez dyrektora Sadzeniaka 
na terenie podległego mu ze
społu PGR |ak twierdził, da
wała „dodatnie rezultaty". 
Jednak stosując Ją, dyrektor 
Sadzeniak muslal wcześnie 
wstawać. W zespole lest do
kładnie tuzin gospodarstw. 
Wszędzie trzeba być. Mawia! 
zawsze — „wszędzie i co
dziennie".

Już o świcie dyrektor Sa
dzeniak rozpoczynał zazwy
czaj „inspekcję". Jak grom 
z jasnego nieba wpada do 
chlewni w gospodarstwie Koi 
kowo.

— Psiakrew, bałagtin! Brak 
odpowiedzialności. Tu się 
nic nie robi — stwierdza. Do 
jutra ma być porządek. 1x3 
jak nie. to z roboty zwolnię.

Za chwilę siedzi znów u- 
śmlechnięty na tylnym sledze 
nlu resorowanej powózkl na 
gumlanych kolrch Humor 
mu się Już. poprawił, nawet 
nući sobie pod nosem. Od 
trzo-h lat nawet dyrektorskie 
s|wkl do tej trasy s’e przyl 
zwyczalły i na pamięć Ją zna 
ią-

Gospodarstwo Grodkowo.
— Gdzlę kierownik? Czy 

nie widzicie, że u was spaza 
sterty obornika Już chlewni 
nie widać? To trzeba szybko 
na pole wywieźć. Was osobl 
'cle czynie za to odpowie
dzialnymi — krzyczy dyrek
tor Sadzeniak do wystraszo
nego kalkulatora S... 1 znów 
konie batem „po ogonie". Te 
raz gospodarstwo Ugniewo. 
Nie wysiadając z bryczki, dy 
rektor Sadzeniak „obsztorco- 
wał" kilku napotkanych na 
dziedzińcu robotników.

— Bałagan, brak odpowie
dzialności! — krzyczał.

— W Milewle, pomór 
świń? Przyjąłem do wlado-

Kiedy?
.„Zespól PGR Nadaw przy 

atąp' do wywozu drewna z la 
au. Czasu zostało niewiele. Za 
kilkanaście dni nie będzie mo 
źna |uź się tym zająć, ze wzglę 
dti na zbliżające olę prace w 
polu.

3. C.
• •*

„.Urząd Pocztowy w Darto 
wie będzie dostanezał prasę 
codzienną terminowo. Na«z 
czytelnik ob. Mieczysław Wę 
elerskl z Darłowa — pleze — 
„gazety otrzymuję z Jcdnodnio 
wym opóźnianym. „Glos Ko
szaliński" z --obo‘y. listonosz 
przynosi mi w pc^dzl/ilek, 
a nawet we w torek"

BIURO REKLAM 1 OGŁOSZEŃ 
HSW »PRASA« 
w Koszalinie 

ul. Alfr. Lampe 20 <el. 29i
p rzyjmuje: 
OGŁOSZENIA 

Jclo „Głosu Koszalińskiego14 
i wszystkich pism w Polsce

Uwaga 
korespondenci 

wiejscy



- Nie było Innego sposobu, ieby go namówić do wyjazdu w teren. Nie chciał sle ruszać zza 
biurlta. Rys. Jantar

Na drodze do socjalizmu

Metro i paragraf 38
JEDZIEMY tunelem najstarsze

go metra w Europie. Parę 
minut szliśmy do stacji u- 

krytej pod placem Vórdsa Marthy, 
o teraz kołyszemy się w staro
świeckim wagonie, tym samym, 
którym jeździł Franciszek Józef.

W mroku tunelu błysko od cza
su do czasu żółte światełko, wa
gonik postukuje wysłużonymi ko
łami, trochę trzeszczy, wreszcie 
wpada na ostatnią stację. Ko
niec miniaturowej, dwukilometro- 
wej podróży. Za chwilę po ka
miennych schodach wrocamy do 
jasnego dnia, ale już w parku 
miejskim.

Skorzystajmy z oddalenia od 
śródmiejskiego gwaru Budapesztu, 
siądźmy na wygodnej parkowej 
ławce i wyjaśnijmy, jak właściwie 
jest z metrem. Z tym, którym jeź
dził Franciszek Józef, i z tym, któ
re dopiero budują.

Otóż żywot starego metra 
sięga roku 1896. Zbudowano je 
wtedy dla uświetnienia tysiącle
cia istnienia Węgier. I dla przy
ozdobienia Budapesztu. Dla re
prezentacji. Bo przecież nie 
wielki pożytek mogła przynieść 
podziemna kolej, której trasa nie 
przewyższa dwóch kilometrów i 
łączy park miejski z placem 
Vorósa Marthy.

Kilka lat późnie], gdzieś koło 
roku 1900 w Budapeszcie deba
towano nad projektem nowego, 
bardziej przydatnego metra. Mia
ło ono połączyć odległe dzielnice 
ze śródmieściem Budapesztu. Mi
nęło lat dziesięć, dwadzieścia, 
czterdzieści... Wagoniki starego

metra jeździły ku wygodzie miesz
kańców z okolic placu Vórósa 
Marthy i śródmiejskich arterii. A 
historii projektu nowego peryfe
ryjnego metra rosła broda. Deba
towano.

POTEM, ole to już długo po
tem. upłynęło pięć lat no
wego życia Węgier.

I nowy rok 1950 przyniósł Wę
grom opracowany przez Węgier
ską Partię Pracujących i zatwier
dzony przez sejm piękny plon 
pięcioletni. W paragrafie 38 pod 
punktem 2 tego plonu jest jedno 
krótkie zdanie: „Trzeba zbudowoć 
w Budapeszcie pierwszą linię 
pośpiesznej kolei podziemnej". 
To wszystko. Ale w praktyce jedno 
zdonie paragrafu 38, punktu 2, 
mówiące o nowym wielkim me
trze, oznacza: 85.000 ton żelaza, 
150.000 ton cementu, 600.000 
metrów sześciennych kamienia. 
Aibo — przełożywszy to na inny 
język — 2 miliardy forintów,

Jedziemy szlakiem nowego me
tro. Ruszamy z dworca południo
wego w Budzie, mijamy dwie no
wopowstające stacje metra w śród 
mieściu, przejeżdżamy przez most 
łańcuchowy, obok którego pod 
Dunajem będzie przebity tunel. 
Teraz znajdujemy się w Peszcie. 
Mijamy dalsze pięć stacji nowego 
metra i wyjeżdżamy daleko na 
peryferie, gdzie młodzież węgier
ska buduje nowy, olbrzymi sta
dion.

Na lewo od szosy ręka olbrzy
ma rozrzuciła drewniane ruszto
wania i plątaninę żelaznych kon
strukcji. Witają nas odgłosy mia
rowych uderzeń mechanicznego 
niłota. Idą głęboko w ziemię ka
tary. W olbrzymim, odkrytym wy
kopie powstoje czteropiętrowa 
stacja długości stu trzydziestu 
metrów.

Tu będzie koniec budapesz
teńskiego metra I miejsce prze
siadki na elektryczny pociąg, 
który pobiegnie do podmiej
skich robotniczych osiedli. Zda-

Nasz felieton

Dźwignia
Miesiąc temu, na posie

dzeniu egzekutywy KP w po 
wiecie S. mówiono m. in. 

o kontroli wykonania u- 
chwał. Stwierdzono wtedy 
zgodnie, te:

1. Kontrola wykonania 
fest potężnym orężem w wal 
ce.

2. Gdy już lest dana linia, 
decyduje kontrola wykona
nia.

3. Kontrola wykonania to 
dźwignia mobilizowania mas.

4. Kontrola wykonania po 
trzebna jest w codziennej 
pracy.

5. Bez kontroli nie ma 
wykonania.

Na tym sprawę wyczer
pano.

Tydzień temu na posiedzę 
niu egzekutywy KP w po
wiecie S. mówiono m. In. o 
kontroli wykonania. Stwier
dzono zgodnie, że:

1. Potężnym orężem w 
walce lest kontrola wyko
nania.

2. Kontrola wykonania de 
cyduje, gdy już jest dana 
linia-

3. Dźwignia mobilizowa
nia mas to kontrola wyko
nania

4. W codziennej nracy po 
trzebna lest kontrola wyko
nania.

5. Nie ma wykonania bez 
konsoli.

Na tym sprawę wyczerpa 
no.

» * e

Jutro — przypuszcza się 
— na posiedzeniu egzekuty 
wy KP w powiecie S. będzie

się m. in. mówić o kontroli 
wykonania. Zostanie zgod
nie stwierdzone, że:

1. Kontrola wykonania 
jest pótężnym orężem w wal 
ce.

2. Gdy już fest dana linia, 
decyduje kontrola wykona
nia.

3. Kontrola wykonania to 
dźwignia mobilizowania mas.

4. Kontrola wykonania po 
trzebna jest w codziennej 
pracy.

5. Bez kontroli nie ma 
wykonania.

Na tym się sprawę wyczer 
ple. Chyba, że znajdzie się 
wreszcie ktoś, kto doda:

6. Kontrola wykonania to 
nie dźwignia gadania.

DRZAZGA

nie z ustawy o węgierskim planie 
pięcioletnim przybiera realne 
kształty. ®

Siedzimy przy długich stołach. 
Na konferencji prasowej w sali 
przedsiębiorstwa budującego no
we metro. Przemawia przedsta
wiciel organizacji partyjnej. Prze
mawiają technicy, młodzi ludzie 
(młodych, niedawno wyszkolonych 
fachowców widzisz tu na każdym 
kroku). Opowiadają, co to jest 
nowe metro. Mówią prosto. Nowe 
metro - to gigant. Dwie skrzyżo
wane linie przetną Budapeszt na 
cztery części.

Końce tych krzyżowych linii me
tra połączy inna linia, która bę
dzie okrążać Budapeszt.

Tok wielka praca w mieście 
liczącym milion i sześćset tysięcy 
mieszkańców musi być oczywi
ście rozłożona na etapy. W pla
nie pięcioletnim wybudowana zo
stanie tylko pierwsza część me
tra, ośmiokilometrowa linia bieg
nąca ze wschodu na zachód i łą
cząca dworzec południowy w Bu
dzie z dworcem wschodnim na 
krańcach Pesztu. Średnica tunelu 
będzie miała pięć metrów. Tunel 
ten przebiegać będzie na głębo
kości trzydziestu metrów pod Bu
dą, pod Pesztem, pod Dunajem. 
Trzydzieści metrów to jest siedem 
i pół piętra.

Jeszcze o jednej rzeczy mówią 
ludzie z przedsiębiorstwa budowy 
metra. Były trudności. To zupeł
nie zrozumiałe, wszak budują me. 
tro-gigant.

- Ale wyszliśmy obronną ręką 
- mówi przedstawiciel przedsię
biorstwa. - Po pierwsze, nasi 
najlepsi fachowcy przeszli spe
cjalne przeszkolenie w Moskwie. 
Po drugie, przy budowie naszego 
nietra pomaga nam dwóch ra
dzieckich speców od kolei pod
ziemnych. Trudności w terenie 
pokonują radzieckie maszyny.

I tak powstaje nowe metro no
wego Budapesztu. Bez względu 
na trudności, w trosce % człowie
ka, który dojeżdża do pracy z da
lekich peryferii.

DZIŚ jeszcze budapeszteński 
człowiek pracy stanowczo za 
dużo czasu traci na przejaz

dy. Aby dostać się normalnymi 
środkami lokomocji z dworca po
łudniowego w Budzie do dworca 
wschodniego I nowego stadionu 
na krańcach Pesztu, trzeba zmar
nować około półtorej godziny. 
Pociągi, które pobiegną linią no
wego budapeszteńskiego metra, 
pokonają tę samą ośmiokilome- 
trową odległość w szesnaście 
minut.

Ile na tym zyska robotnik z pe- 
szteńskiej fabryki traktorów i urzę
dnik z „Marvagu"? Ile więcej go
dzin będzie mógł poświęcić na 
książkę, kino, spacer, na odpo
czynek?

Statystycy, którzy się lubują w 
dokładnościach, obliczyli, że o- 
szczędność czasu wszystkich ludzi, 
którzy będą jeździli nową linią 
metra, wyniesie dziewięć milionów 
godzin rocznie, co się równa 
jednemu milionowi I stu dwu
dziestu pięciu tysiącom ośmiogo
dzinnych dni roboczych.

Za taką cenę warto było rzucać 
rękawicę trudnościom.

RYSZARD KONARSKI

(„Obrazki węgierskie").

Szwajcarka Schoepfer wygrywa bieg zjazdowy

Polki zajmują dalekie miejsca
W drugim dniu narciar

skich mistrzostw świata w 
Aare rozegrano bieg zjazdo
wy kobiet, który zakończył 
się zwycięstwem Szwajcarki 
Schoepfer przed mistrzynią 
Austrii — Klecker.

Poikj wypadły słabo. Ko
walska była 29, a Kubicówna 
— 33. Grocholska z powodu 
kontuzji nie startowała.

Bieg rozegrany został na 
trasie dł 2 km przy różnicy 
wzniesień 510 m. Mimo wie
lu bramek trasa była szybka 
i wymagała wysokich umie
jętności technicznych. Wśród 
36 zawodniczek największy za 
wód sprawiły Niemki: Buech- 
ner 1 Beichert, Jedne z fawory 
tek tej konkurencji. Zajęły one 
dalsze miejsca, podobnie Jak 
Austriaczki, z których obok 
Klecker — tylko Jaretz znała 
zła się w czołowej szóstce.

Obie Polki mjały upadki 
na trasie. Kubicówna lochała 
początkowo dobrze, przewró
ciła sie |ednak przed trudnym 
wjazdem do parowu. Kowal
ska miała upadek |uż w gór
nym odcinku trasy. Kowal-

Pięściarze rozpoczynają 
walkę o puchar WKKF 

Rozgrywki 
siatkarzy 
na ostatnim 
etapie

Rozgrywki o puchar CRZZ 
w piłce statkowej na szczeblu 
wojewódzkim dobiegają koń
ca. W nadchodzącą niedzielę 
w Słupsku ZS Kolejarz orga
nizuje turniej międzyzrzesze- 
nlowy, w którym wezmą u- 
dzlał wszystkie drużyny mi
strzowskie poszczególnych 
zrzeszeń. Dwie najlepsze dru
żyny: kobiet | mężczyzn zakwa 
lfflkulą się do rozgrywek na 
szczeblu centralnym.

O ile eliminacje’ siatkarzy 
dobiegają końca, a turniej w 
dniu 7 marca będzie ostatnim 
ich aikordem, o tyle pięścia
rze dopiero wystartują. W 
dniach od 6 marca do 11 kwie 
tnla br. czołowe drużyny na
szego okręgu stoczą rozgrywki 
o puchar WKKF. Zawody te 
organizowane eą przez sekcję 
bokserską WKKF w celu umo
żliwienia drużynom bokser
skim częstszych startów w sil 
nej. wyrównanej konkurencji.

W rozgrywkach weźmie u- 
dział 9 zespołów, które zostały 
podzielone na trzy grupy te
rytorialne.

W I grupie walczyć będą: 
Gwardia I Spójnia ze Zlotowa 
oraz zespół z Debrzna, w II: 

Spójnia i Start z Koszali
na. zaś w trzeciej: Kolejarz

ze Słupska oraz Kolejarz 
Darłowo.

W pierwszej rundzie grają: 
6 bm. w Darłowie: Kolejarz 
z Kolejarzem Słupsk (III gru
pa), 7 bm. w grupie I: Gwar
dia Złotów — Spójnia Złotów, 
zaś w grupie II — Spójnia Ko 
szaiin — Start Koszalin.

ska miała czas 1.50,0 a Ku
bica — 1.57,3.

Bardzo pewnie -Jechała 
Szwajcarka Schoepfer. Uzy
skała ona czas 1.29,2, wyprze 
dzając zaledwie O 0.1 sek. 
Klecker. Trzecie miejsce za
jęła Francuzka Schmidt. 
Czwarte — Amerykanka Burr, 
a piątym 1 szóstym miejscem 
podzieliły się Jaretz (Austria) 
i Berthod (Szwajcaria).

Z notatnika boksera
Przypominamy, że zebrania sek

cji boksu WKKF odbywają się 
dwa razy w tygodniu: w ponie
działki i czwartki od godz. 18-tej 
w lokalu WKKF (ul. Kościuszki 23 
— dawna strzelnica).

W zebraniach winni uczestni
czyć przedstawiciele wszystkich 
zrzeszeń posiadających sekcje bo
kserskie.

W każdej gminie 
klinika 

weterynaryjna
W związku i uchwalę rzędu Wę 

gier,klej Republiki Ludowej, doty 
ezęcę wzrostu produkcji rolniczej, 
rozszerza się wciąż sieć służby we 
terynaryjnej na wsiach węgier
skich. Obecnie działa w kraju 14 
ośrodków leczenia zwierzęt. Do 
końca roku 1954 w każdej gminie 
będzie co najmniej Jedną klinika 
weterynaryjna.

Nowe melodie
na

gramofonowych 
płytach

Czarny krążek z masy eboni 
towej — płyta gramofonowa. 
Na niej barwna nalepka i zło
te litery: „Wio koniku“ — pio 
senka. Śpiewa Julian Sztatler.

Każdy chyba zna tę piosen
kę. Słyszymy Ją często z pł.vt 
w dziesiątkach świetlic, rozle
ga się ona z setek zakłado
wych radiowęzłów, płynie 
przez radio.

Ale mało kto wie, Jak nagry 
wa się taką piosenkę, jakie 
skomplikowane cykle produk
cyjne przechodzi płyta gramo
fonowa.

Gramafonowe płyty Powsta
ją w Zakładzie Nagrań Dźwię
kowych — Jedynym tego ro
dzaju zakładzie w stolicy. Tu
taj dziesiątki fachowców z 
różnych dziedzin pracują nad 
tym, aby do słuchaczy dotarła 
płyta z Jak najlepszym reper
tuarem, w jak najlepszym wy 
konaniu. Znani kompozytorzy 
i muzykolodzy tworzą Radę 
Artystyczną, która czuwa nad 
właściwym doborem reper
tuaru. Dział Realizacji Reper
tuaru ma za zadanie dobrać 
odpowiedni zespół muzyczny, 
wokalny lub solistów, przygo
tować salę, partyturę — wyko 
nać wszystkie wstępne prace.

Gdy to wszystko jest Jut 
ukończone, w specjalnym stu
dio przystępuje się do nagry
wania utworu na taśmę magne 
tofonową.

Praca nie jest łatwa. Często 
nagrany utwór trzeba powtó
rzyć od początku w całości, 
lub Jego części — z powodu 
różnych przeszkód technicz

nych. Najdrobniejszy bowiem 
hałas stanowi przeszkodą bar
dzo poważną.

Krążek taśmy magnetofono
wej z nagranym na nim utwo
rem wędruje z kolei do inne
go studia, gdzie odbywa się 
drugie nagranie — z taśmy na 
woskową tarczą, na której 
utwór zostaje utrwalony za 
pomocą specjalnej igły. Taraz 
woskowa tarcza przewieziona 
zostaje z kolei do Warszaw
skiej Fabryki Płyt Gramofo
nowych, gdzie rozpoczyna się 
właściwy* skomplikowany pro
ces produkcji.

Zakład Nagrań Dźwięko
wych w Warszawie przewi
dział w swym planie repertu
arowym na najbliższy okres 
wiele nowych ciekawych po
zycji.

Dla miłośników muzyki lek
kiej 1 tanecznej nagrywa się 
już wiele nowych ładnych me 
lodii, których wykonawcami 
będą orkiestry: Cajmera, Ra- 
chonia i Haralda. Ukaże się 
również wiele nowych płyt z 
piosenkami w wykonaniu 
Marii KoterbskieJ, Marty Mir- 
skiej, Mieczysława Fogga, Ju
liana Sztatlera, Andrzeja Bo
guckiego i chóru Czejanda.

Hokejowe 
mistrzostwa 
świata

W poniedziałek, w czwar
tym dniu liokejowych mli 
strzostw świata Czechosłowa
cja pokonała Finlandię 12:1 
(3:0, 4:1, 5:0). Bramki zdo
byli: VI. Bubnlk, Charouzd 
1 Pantucek — po 2, oraz V. 
Bubnik, Vidlak, Pospisil. 
Danda, Hajsman i Gut. Strzel 
cem dla Finlandii był Keko- 
mea. W drugim spotkaniu 
ZSRR pokonał Niemcy za
chodnie 6:2 (1:0, 1:1, 4:1).
Niemcy nastawili sie na grę 
obronną, co udało im 6ię tyl
ko w pierwszych dwóch ter
cjach. W tym okresie druży
na radziecka strzeliła dwie 
bramki przez Krylowa 1 (Su- 
rlezewa. W ostatniej tercji 
doskonała kondycja zawodni
ków radzieckich pozwoliła im 
całkowicie opanować lodowi
sko 1 w rezultacie w ciągu 
5 minut drużyna ZSRR zdo
była trzy dalsze bramki- 
Strzelcami byli Kuczewskj, 
Guriszew i Szuwałow. WynlK 
meczu ustalił celny ńtrzal 
Krylowa.

Za 4 dni 
mistrzostwa 
kolarskie

Już za cztery dni, bo w nadchu 
dzącą niedzielą 7 bm. w Stupsku 
zostaną przeprowadzone kolarskie 
mistrzostwa województwa na prze 
łaj. Mistrzostwa zostaną przepro
wadzone w kategorii rowerów wy
ścigowych (na dystansie 25 km) i 
kategorii rowerów turystycznych 
(dystans - 10 km).

W zawodach mogą brać udział 
zawodnicy posiadający odznaką 
SPO lub BSPO oraz zaświadcze
nie badania lekarskiego.

Termin jest bliski, toteż wszyst
kie koła pragnące zgłosić swych 
zawodników do mistrzostw nie 
mają chwili do stracenia. Termin 
zgłoszeń mija bowiem z dniem 
6 bm. Zgłoszenia do zawodów 
przyjmuje MKKF w Słupsku.

Jeszcze 
jeden puchar 
czeka 
na zwycięzców

Rozgrywki siatkarzy o puchar 
CRZZ na szczeblu wojewódzkim 
dobiegają końca. Pięściarze rozpo 
czynają walkę o... puchar WKKF. 
I oto został ufundowany jeszcze 
Jeden puchar. Tym razem będzie 
to Impreza ogólnopolska, w któ
rej wezmą udział reprezentacje • 
województw zachodnich i północ
nych w piłce siatkowej, a miano
wicie: Koszalina, Opola, Zielonej 
Góry, Wrocławia, Gdańska 1 Szcze 
cina.

Rozgrywki te pod nazwą: o Pu
char Ziem Nadbałtyckich 1 Nad- 
odrzańskich, odbędą się w Zielo
nej Górze w dolach 12, 13 i 14 
bm. Okręg koszaliński będzie re
prezentowany przez zespoły męż
czyzn i kobiet.SPORTOWCY!

Czytajcie
i prenumerujcie 

wiejskie wydanie 
Przeglqdu 

Sportowego

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul. Alfreda Lampe 10. Telefony:
centrala 507. »00; Redaktor Naczelny — 714 f wewn. 35; Sekretarz Redakcji — 114 I wewn. 307; Dzlnl Partyjny 285 Dzi.ł Rolny — sio 1 wewn 390. 395; Dział Ekonomiczny — 495; Dział Miejski —
wewn 31; Dział Korespondentów, Listów 1 Interwencji — 230 1 wewn. 391, 393; Telefon nocny — 715 1 wewn 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz 11 — 13; Sekretarz Redakcji w godz. 12 — 14.
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin, ul Alfreda Lampe 20, tel 291, 65« Biuro czynne od 5-ej do lł-tej, w soboty do 14-tej.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PPK „Ruch" ul Świerczewskiego 14. tel 200 Prenumerata zakładowa miesięcznie 3.50 zl. Wpłaty na prenumeratę pocztową w
wys. 5 zł przyjmują urzędy pocztowe i listonosze. Prenumeratę zakładowa 1 pocztowa można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: KossaUńskle Zakłady Graficzne w Koszalinie
— Przedsiębiorstwo Państwowe, Koszalin, ul. Alfreda Lampe 14.20. C—S—10234 Na zamówienia 52


